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Nasza 

okładka 

Mistrzowie iwiete w mode¬ 
larstwie kosmicznym *85. Od 
lewej: Mieczysław Twardow¬ 
ski, Andrzej Łytniak i Ry¬ 
szard Smoliński. O mistrzost¬ 
wach, które odbyły się w 
miejscowości Jambol w Buł¬ 
garii piszemy na etr. 4—5, 

Fot. J. Jarończyk 


50 MISTRZOSTWA 
POLSKI JUNIORÓW 

W KLASACH MODELI SWOBODNIE LATAJĄCYCH 


W dniach 27—30 czerwca br. w $rodx;e 
Wielkopolskiej spotkali się najlepm ju¬ 
niorzy W klasach HA, B, C aby roze¬ 
grać 30 Jubileuszowe Mistrzostw* Pol¬ 
ski, 

Zawodnicy, opiekunowie, sędziowie . 
obsługa mistrzostw zakwaterowani zo¬ 
stali w internacie miejscowego Zespołu 
Szkół Rolniczych, Wszyscy zainteresowa¬ 
ni dostali program mistrzostw — trzeba 
w tym miejscu złożyć ukłon organizato¬ 
rom, imprezę bowiem przeprowadzone 
dokładnie co do minuty wg programu. 
Starty wyznaczono na położonym w od- 
ległości 5 km od miasta byłym lotnisku 
— wszyscy byli dowożeni podstawionymi 
przez organizatora autobusami, 

Rywalizację zaczęli 88 czerwca rano 
gumówkarze i silnikówkarze, Cztery ko¬ 
lejki lotów od godz. 8.00 do 12.00, po 
czterech zawodników na komisję sę¬ 
dziowska. Pogoda — jak to ostatnio — 
nie najlepsza, pochmurno, wiatr, prze¬ 
błyski słońca. Warunki trudne, ale wie¬ 
lu zawodników w FiB notuje loty mak¬ 
symalne* Niestety, przy silnym wietrze 
nporo modeli zostaje uszkodzonych i 
niektóre wręcz rozbite* Widać brmJd 
treningowe, szczególni# w klasie moczu 
z napędem mech a nieśnym 

W południe przerwa na oJx*e i na* 
stopnie uroczyste otwarci* attatmew 
na terenie stadionu Zesootot MMI Boi- 
niczych, Po otwarć,’- atrakcja c.a wszy¬ 
stkich — pokazy tottw modeli na uwię¬ 
zi w wykonaniu naszyeh aoh w rcb za¬ 
wodników: Piotra Zawady, Marka Do¬ 
miniaka, Janusza Włocławskiego. 

Dokończenie Lotow TIB i FIC w sobo¬ 
tę w godzinach 8.00—11.00, Pogoda dalej 
niewyraźna, warunki trudne. Spore 
przetasowania w FIC — prowadząca po 
pierwszym dniu „Jedynaczka” mi¬ 
strzostw Barbara Zielińska „kasuje” mo¬ 
dele i spada na szóste miejsce — mi¬ 
strzem zostaje latający równo przez 7 
kolejek Mirosław Hrycak z Wrocławia, 
I wicemistrzem Jacek Nawara z Lubli¬ 
na, II wicemistrzem Roman Kiorpai z 
Aeroklubu Poznańskiego, Nastąpiła ge¬ 
neralna zmiana warty w porównaniu z 
ubiegłym rokiem — Żadnego z powyż¬ 
szej trójki nie było w pierwszej „dzie¬ 
siątce” ubiegłorocznych finałów! W kla¬ 
sie tej niepokoi niski poziom sportowy 
prezentowany przez zawodników. Mistrz 
polski zwycięża wynikiem 480 s na 1260 
możliwych do zdobycia! Tego chyba 
jeszcze nie było. Należy poświęcić wię¬ 
cej czasu tej kategorii modeli — spra¬ 
wy sprzętowe odgrywają tutaj też nie¬ 
bagatelna rolę, Od lat odczuwamy dot¬ 
kliwy brak silników (ł—2,8 cm 1 ) i wy¬ 
łączników czasowych. Zapowiadana 
przez szefów modelarstwa dostawa sil¬ 
ników MW8 i,5 cm* powinna poprawić 
sytuację w tej klasie modeli, 

W FIB zwycięża Maciej Paluch z 
Gniezna, drugi jest czyniący stałe po¬ 
stępy Waldemar Grzesica z Aeroklubu 
Zagłębia Miedziowego, trzeci Waldemar 
Bączkowski z Włocławka. Wyniki na 
miarę mistrzostw — straty mają wszy¬ 
scy lecz przy tej pogodzie wielu senio¬ 
rów mięłoby również kłopoty U nie¬ 
których zawodników widać tuz pewne 
doświadczenie startowe, modele często 
z mechanizacja — obserwowaliśmy stro¬ 
me loty silnikowe. Bolączka.tej katego¬ 
rii jest guma — u z ostatnich przy¬ 
działów pozwala na wkręcenie maksi¬ 
mum 280—300 obrotów, co stanowi oko¬ 
ło 70—7»°/o granicy przyzwoitości, Na ja¬ 
kość gumy nie mamy jednak wpływu, 
Dobrze, że guma jest i że będzie, Szan- 
se wszyscy maja równe, a obiecane do¬ 
stawy pozwalają na umiarkowanie op¬ 
tymistyczne prognozy na przyszłość, 

Sobota popołudnie — o 14.00 ruszają 
w bój szybownicy. W pierwszej kolej¬ 
ce wiatr nieco cichnie, robi się przysło¬ 
wiowy kit — kilku zawodników traci 

J aoro sekund. Wszyscy latają na ha* 
ach dynamicznych różnych typów, wi¬ 
ać dobre przygotowanie wielu zawod¬ 
ników. Krążenie na holu, szukanie no¬ 
szeń, dynamiczne wyczepianie modeli — 
to już chleb powszedni naszych junio¬ 


rów. Są również zwolennicy startu „z 
marszu” — przy trafieniu w termikę 
dsjt to również oczekiwane efekty. Po 
czterech sobotnich kolejkach prowadzi 
Radek oporowski ze Środy Wielkopol¬ 
skiej. W niedzielę rano dokończenie 
konkurencji. Oporowski nie oddaje pro¬ 
wadzenia do końca i zostaje zwycięzca, 
dnąd Jest Bogusław Niemczyk z Aero¬ 
klubu Podkarpackiego, trzeci Waldemar 
Wtanfeieki z Aeroklubu Bierni Lubus- 
*.»: u Xtgioroczni wicemistrzowie Ko¬ 
per; Radwański i Dariusz Stężaiski zaj- 
WKfe tm razem dalsze miejsca, 
wracamy sta internatu na zasłużony 
posultk — 4 o godz. 14,30 wszyscy zbie¬ 
rają m &a stadionie Zespołu Szkół 
Bołmeryen gcii e ma się odbyć wręcze¬ 
nie m ada : pucharów i dyplomów. 

Na wmaamośc zamknięcia mistrzostw 
Uiay byR aMfcswk Komitetu organiza- 
eyjMao 8 pr zewod niczącym Mieczysła¬ 
wem Kutaajuecn I sekretarzem Korni- 
tatu W ę g iM fMnnnug o PZPR w Środzie 
W;rRropeMMaj aa ©sale, przedstawiciele 
władz w&mmm l dyrektorzy miejscowych 
Ml Wyszkolenia i 
Uk H. K ącik, kierownik 
HU ZG APRL mgr 
>k8KBft, tosrswnuh mistrzostw 
I X. Bh M—ak sportowy A. 

organizatorzy 



Wyn-ju o o ca r yf i s«cx.i główny zgwo- 
icw iyrwemr K.jawm z Poznania, me¬ 
dale. dyplomy i piękne puchary wrę¬ 
czali zawodnikom i trenerom na i lep¬ 
szych ekip pŁjc H Kącik mgr P Wło¬ 
darczyk i s Kujawa Na zakończenie 
imprezy odbyły się pokazowe loty mo¬ 
deli na uwięzi oraz akrobacja na sa¬ 
molocie Zim 526. 

Całością doskonale zorganizowanych 50 
Mistrzostw polski Juniorów kierował 
szef Aeroklubu Poznańskiego ppłk Z, 
Ziętek, nad stroną sportową i tablicą 
wyników piecze trzymał Andrzej Swier- 
czyńskl, dwudziestoosobowej komisji sę¬ 
dziowskiej przewodniczył s. Kujawa. 
Sekretariatem rządziły panie: Danuta 
oporowska i Wiesława Swierczyńska 
przy współpracy Andrzeja Oporowskie- 
go, funkcję spikera imprezy pełnił ni¬ 
żej podpisany. 

Na zakończenie kilka słów o organi¬ 
zacji imprezy l nieco wniosków. Było 
dobrze, a nawet bardzo dobrze; spraw¬ 
ny dowóz na miejsce startów, czyste 
pokoje, doskonale wyżywienie i gościn¬ 
ność gospodarzy złożyły się na udana 
imprezę, w opinii instruktorów i sę¬ 
dziów pamiętających wiele imprez ostat¬ 
nie tak dobrze zorganizowane i pozosta¬ 
jące w pamięci mistrzostwa w tych kla¬ 
sach modeli odbyły się w 1980 roku w 
Gliwicach. 

Słowa specjalnego podziękowania na¬ 
leżą sie pani Stanisławie Lenkowskiej 
i całemu personelowi internatu za dos¬ 
konałe wyżywienie, gdyż wszyscy orga¬ 
nizatorzy zdali egzamin na piątkę. 

Klasyfikacja zespołowa — najlepsze 
ekipy otrzymały dyplomy i okazałe pu¬ 
chary. Zwyciężyli gospodarze — Aero¬ 
klub Poznański — przed Aeroklubem 
Staiowoiskim i Podkarpackim. Ogółem 
w finałach brali udział zawodnicy z 22 
aeroklubów regionalnych. Słowa uznania 
dla Instruktorów: Pawła Berga z 
Gniezna, Andrzeja Oporowskiego ze Śro¬ 
dy, Franciszka Szwedy ze stalowej Wo¬ 
li i Rudolfa Zuklińskiego z Jasła za 
włożony wkład pracy i dobre przygo¬ 
towanie zawodników. 

Wiecznym utrapieniem wszelkich mi¬ 
strzostw i zawodów centralnych jest 
problem numerów startowych — od lat 
wiadomo, że numery obowiązują — 
tymczasem co roku historia się powta¬ 
rza. i mamy do czynienia z „radosną 
twórczością”, Tylko pobłażliwości sę¬ 
dziów niektórzy zawodnicy zawdzięcza¬ 
ją dopuszczenie do konkursu, Były 
kwiatki tego rodzaju, że zawodnik przy- 


Ciąg dalszy na str, 8 
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PRZYJACIELSKIE 

SPOTKANIE 

MODELARZY 


W MOSKWIE 



tej imprc- 
naszych przyj a~ 
bazi# corocznych 
jakie Central- 
Maftrtsmwa Samochodo- 
organizuje dla swo- 
zawodników ze 
klubów rozsianych po 
Radzieckiego, 



Z ul g*c*2 piękny afisz, wydany 
sn* analizatorów, w spotkaniu 
tym —itnirryć mieli również naj- 
iepKL zawodnicy Europy, startujący 
x MMami przystosowanymi do 
śmtttm r-a uwięzi a wiec w klasach 
I-W s silnikami od i,5 do 10 cm 8 , 
IM nich zawodnicy Węgier, 
Wioch, Bułgarii, Francji, Szwajca¬ 
ra Szwecji, Republiki Federalnej 
plamiec no i naturalnie gospodarze 
*» iradycyjnym składzie 2 ekip. 
3:orac pod uwagę rangę spotkania, 
jrcre miało szansę przerodzić się 
w nieoficjalne mistrzostwa Europy, 
tym bardziej miłym był fakt zapro¬ 
szenia również i naszej ekipy na 
te zawody. 

Sami wiemy najlepiej, te odsta¬ 
jemy poważnie od tej liczącej się 
mistrzowskiej grupy zawodników 
Europy i świata, ale bez startów 
za granicą dystans ten pogłębia się 
jeszcze bardziej. 


Szybka decyzja kierownictwa 70 
LOK oraz dynamiczne działanie 
Działu Modelarstwa ZG LOK poz¬ 
woliły na sprawne zmontowanie 
ekipy i jej wyjazd do Moskwy, 
Tym razem szczęśliwcami byli te- 
gcroczni Mistrzowie Polski, którzy 
tytuły te wywalczyli w lipcu br. 
na terze w Rudzie Śląskiej koło Ka¬ 
towic. 

Wyjazd aczkolwiek atrakcyjny ze 
względu na możliwość skonfronto¬ 
wania swoich możliwości z asami 
w tych dyscyplinach, budził poważ- 
TJt obawy. Znane są przecież wym¬ 
ię uzyskiwane na modelarskich to¬ 
rach Europy i Azji, przyjmując w 
te: ~cxb.e również tory w azjatyc- 
'Kjt: cięte: Związku Radzieckiego, 

Ml mm to ;ećnak do siebie, że 
aby w y p y w ai trzeba ciągle star- 
IM . c naj ec?:;* rr... Bez tego 
mm mm pmAmn w sporcie. Takie 
zawody uczą wiele i da;ą możność 
podpatneri-a tezo na czym jeżdżą” 
inni. zawodnicy Czas na zawodach, 
poza stanami, wypdaicaj jest ciąg¬ 
łymi dysku sjazn£ pytaniami 1 pre¬ 
zentacjami tego co nowe, nowoczes¬ 
ne i co daje szansę startu i zwycię¬ 
stwa. 



Polacy modelarze podczas wycieczki po Moskwie, 


Już w Moskwie dowiedzieliśmy 
się, że jesteśmy jedyną zagranicz¬ 
ną ekipą, która potwierdziła swój 
przyjazd i przybyła na zawody. Du¬ 
że rozczarowanie gospodarzy i chy¬ 
ba naszych zawodników. Tak byli 
przecież bliscy szansy (piszę tu na¬ 
turalnie o naszych zawodnikach) 
spotkania się z asami, mistrzami 
jednym słowem najlepszymi w tych 
klasach sportu. Nie dopisała frek¬ 
wencja, nie było Grand Prix ale 
było dobre, sportowe spotkanie. 


Nie ma tego złego co by w su¬ 
mie nie wyszło na lepsze, Mniej 
nerwowe już zawody stwarzały za¬ 
wodnikom naszej ekipy szansę na 
swobodne, koleżeńskie i sportowe 
dyskusje z osiągającymi wspaniałe, 
Uczące się wyniki zawodnikami 
Związku Radzieckiego. W tym miej¬ 
scu należy przypomnieć, że wielu 
ze startujących na tych zawodach 
było lub jest posiadaczami najważ¬ 
niejszych trofeów europejskich, 
światowych oraz naturalnie włas¬ 
nych Związku Radzieckiego, 

Wśród startujących renomowa¬ 
nych gwiazd sportowych Związku 
Radzieckiego znaleźli się tym razem 

Sportowcy ekipy polskiej w pełnym skla 
wic i Wojciech Slot, Piotr Jopek t 


również nasi, dobrze zapowiadają¬ 
cy się sportowcy z Torunia i Ka¬ 
towic. A więc w klasie I — Miro¬ 
sław Balcerowicz, II — Wojciech 
Slot, III — Gerard Gawlica i IV — 
Piotr Jopek, 

W sumie do walki wystartowały 
3 ekipy, nasza i dwie gospodarzy, 
W gronie startujących znaleźli się 
również i inni zawodnicy radzieccy 
zaproszeni na to spotkanie, Dobra 
atmosfera na zawodach oraz miłe 
i koleżeńskie przyjęcie przez spor¬ 
towców radzieckich i organizatorów 
spotkania spowodowały to, że za¬ 
wodnicy nasi przystąpili do startów 
bez żadnych kompleksów, swobodni 
i pełni nadziei, że dobre warunki 
pogodowe oraz bardzo dobry tor 
(liczy się tu szczególnie jego na¬ 
wierzchnia) pozwolą im powtórzyć 
swój sukces z kraju a może nawet 
go poprawić. 

Rezultaty, jakie osiągali zawodni¬ 
cy radzieccy, wyższe od naszych, 
nie dawały nam żadnych szans na 
zwycięstwo i nikt o tym nie myślał. 


Ciąg dalszy na str, 30 

u Patrsąc od Itweji O, Gawlica s Kato- 
Mlrosław Balcerowie* g Torunia, 












Ekipa polska na VI mMaaetw* Iwkti 




W miejscowości Jambol w Bułgarii w dniach ou 27 sierpnia do 1 września zostały VI Mistrzostwa 

Świata w Modelarstwie Kosmicznym. W Jambol rozgrywane były już wielokro tnie jMĘWlPig mi ędzynarodowe 
w modelarstwie kosmicznym, w tym mistrzostwa świata w roku 1978 oraz kilkakrotnie *as4rzc5Vva Europy. 


Witold Tendera, zdobywca czwartego miejsca w klasie rakie- 
toplanów zdalnie sterowanych 


Ryszard Smoliński, id&brwea osmego miejsca z modelem 
..Saturna” 



A. Kłaczków z ZSRR z modelem rakiety 
„Sojuz” 



Zawodnik ekipy USA przygotowuje mo¬ 
del do startu 



Mieczysław Twardowski, mistrz świata z 
makietą rakiety „Saturn I B” 

Fot. kolor Juliusz Jaroóczyk 
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MISTRZOSTWA ŚWIATA MODELI KOSMICZNYCH 




"jczestniczyła ekipa Aeroklubu 
FKL. w sfcJbhd której wchodziło 9 zawodników wyło- 
*tf~*~*A lf-o*obowej kadry narodowej na 
prseprTsrs tzrscjm w maju br. w Lesznie. W 
fitepy w poszczególnych klasach modeli zna- 
: tt .cl. zcijce: S5C i S7 Mieczysław Twar- 
H. y szi-TZ Smoliński z Aeroklubu Słupskiego, 
z Aeroklubu Gdańskiego oraz w kl. 
SLA. S3A. Sffi> S8E Witold Tendera, Henryk Szen- 
Ksmamm Kuska z Aeroklubu Hybnickiego, 
Joto i Aeroklubu Podhalańskiego, Ryszard 
i Aeroklubu Pomorskiego, Zbigniew Ju- 
z Aerck-zż^ Gdańskiego. 

odnieśli nasi zawodnicy startujący w 
S~ oraz rakietoplanów zdalnie sterowa- 
zżccywając trzy medale, dwa złote i brą- 

miejsce i tytuł Mistrza Świata zdobył 
w klasie makiet S7 Mieczysław Twardow- 
tytuł jak wiadomo zdobył w roku 
zi^rrzostwach świata rozegranych w Polsce. 
iic:y medal w tej klasie modeli zdobyli nasi 
ry — tj. zespołowo M. Twardowski, A. Łyż- 
zcak: . B. Smoliński (w poprzednich mistrzostwach 
wyTprilciyL drugie miejsce). Ponadto trzecie miejsce 
i ferfeul wicemistrzów świata wywalczyli zespołowo w' 
Mamę rakietoplanów zdalnie sterowanych S8E — W. 
Tenciesra, K. Kuśka i H. Szendzielorz. 

*» mistrzostwach uczestniczyły ekipy z Bułgarii, 
BMHS Jugosławii, Hiszpanii, Polski, Rumunii, Szwaj- 
ram, ZSRR, USA oraz w charakterze obserwatorów 
i Grecji 

«5T tym roku modelarze Aeroklubu PRL zdobyli 
łączne w imprezach międzynarodowych 2 złote, 2 
srebrne i 5 brązowych medali. Oprócz medali zdoby- 
trzc w mistrzostwach świata modeli kosmicznych — 


zdobyliśmy brązowy medal (zespołowo) w mistrzo¬ 
stwach świata (Jugosławia) w klasie modeli szybow¬ 
ców swobodnie latających, brązowy medal (zespołowo) 
w mistrzostwach Europy (Anglia) w klasie modeli 
prędkościowych na uwięzi, brązowy medal (indywi¬ 
dualnie) i srebrny (zespołowo) w mistrzostwach 
państw socjalistycznych (NRD) w klasach modeli 
swobodnie latających z napędem gumowym i silniko¬ 
wym oraz srebrny i brązowy medal (zespołowo) w 
mistrzostwach państw socjalistycznych (ZSRR) w kla¬ 
sach makiet zdalnie sterowanych i na uwięzi. 

Szczegółowe wyniki w pozostałych klasach oraz 
reportaż z mistrzostw świata w Bułgarii opublikuje¬ 
my w jednym z najbliższych numerów. 

Wyniki w klasie makiet S7: 1. M. Twardowski, Pol¬ 
ska — 887 (814 + 73), 2. S. Gerenczer, CSRS — 886 
(813+73), 3. P. Kanev, Bułgaria — 864 (789+75), 4. A. 
Łyżniak, Polska — 852 (778+74), 5. A. Kłaczków, 

ZSRR — 852 (762+90), 6. V. Korchogin, ZSRR — 850 
(756 + 94), 7. A. Koriapin, ZSRR — 843 (747 + 96), 8. R. 
Smoliński, Polska — 824 (756+68), 9. T. Marchin, 

CSRS — 801 (728 + 73), 10. P. Horaczek, CSRS — 792 
(732+60), D. Vochkov, Bułgaria — 792. 

Zespołowo: 1. Polska —* 2563, 2. ZSRR — 2545, 3. 

CSRS — 2479, 4. Bułgaria — 2447, 5. Jugosławia — 
2182, 6. Rumunia — 1995, 7. USA — 701. 

Wyniki w klasie rakietoplanów S8E: 1. P. Barnes, 
USA — 1080, 2. J. Pavłow, Bułgaria — 1059, 3. J. 
Wilkerson, USA — 1011, 4. W. Tendera, Polska — 
904, 5. S. Rusev, Bułgaria — 778, 6. M. Georgiew, 

Bułgaria — 678, 7. J. Taborskj, CSSR — 645, 8. K. 
Kuśka, Polska — 381, 9. A. Hunziker, Szwajcaria — 
363, 10. H. Szendzielorz — Polska — 60. 

Zespołowo: 1. Bułgaria — 2515, 2. USA — 2091, 3. 
Polska — 1075, 4. CSRS — 645, 5. Szwajcaria — 363. 

P. W. 




dokończenie ze str. 2 


atoocr." ~a start z numerem namazanym 
na knrałku gazety lub, o zgrozo, na 
sraecŁ* podartego w tym celu interna- 
zawtgz prześcieradła! Instruktorzy i za- 
Twrt&nary wezmą sobie do serca te uwa¬ 
gi. . za następnych imprezach już wszy¬ 
scy będą mieli regulaminowe numery 
UtoutMre. 

Pwełk* pokazów modelarskich były 
tacy osiki rmodeli w mistrzowskim wy- 
ton az _Sylwestra Kujawy. Prezento¬ 

wi cc swe modele w hali sportowej 
Zessooc- Szkół Rolniczych — wielu ju- 
(chyba zdecydowana większość) 
pa en pierwszy mogła oglądać modele 
ŁaLowre w akcji. Przy okazji niejako S. 
■kgnm -stanowił nowy rekord Polski 
■•w jljl:.. F 1 D w hali do wysokości 8 m. 
Mece męki takiej popularyzacji tej 
iiiigiMrnplrtTir'iii'nkieJ kategorii modelar- 
smp-ł ryska ona nowych zwolenników? 
Ciaa >:kaze. a wracając do naszych 
Z irrir. moćek. należy życzyć wszystkim, 
aity uwjLłii sie za rok w równie przy- 
;«=ae; ; życzliwej atmosferze. 

PIOTR A. KACZOREK 


I Wicemistrz Polski — Włodzimierz 
Grzesica — Aeroklub Zagł. Miedź. — 
1085 pkt 

II Wicemistrz Polski — Przemysław 
Bączkowski — Aeroklub Włocławski — 
1087 pkt. 

4 — Marcin Grączewski — Aeroklub Po¬ 
morski 998 pkt. 

5 — Robert Paluch — Aeroklub Poznań¬ 
ski 997 pkt. 

Startowało 20 zawodników, 
klasa FIC 

Mistrz Polski — Mirosław Hrycak — 
Aeroklub Wrocławski — 489 pkt. 

I Wicemistrz Polski — Jacek Nawara — 
Aeroklub Zagł. Miedź. — 482 pkt. 

II Wicemistrz Polski — Roman Kiierpal 
— Aeroklub Poznański 443 pkt. 

4 — Cezary Galiński — Aeroklub Gli¬ 
wicki 441 pkt. 

5 — Wojciech Kobielski — Aeroklub 

Poznański S74 pkt. * 

Startowało 20 zawodników. 


Wyniki zespołowe 50 Mistrzostw Polski 
Juniorów — Środa Wlkp. 1985 r. 

1. Aeroklub Poznański 4421 pkt, 2. Aero¬ 
klub Stalowowolski 3562 pkt, 3. Aero¬ 
klub Podkarpacki 3313 pkt, 4. Aeroklub 
Pomorski 2431 pkt, 5. Aeroklub Gliwic¬ 
ki 2322 pkt. 6. Aeroklub Kujawski 2280 
pkt. 7. Aeroklub Ziemi Lubuskiej 2066 
pkt, 8. Aeroklub Białostocki 1874 pkt, 
9. Aeroklub Zagłębia Miedziowego 1567 
pkt, 10. Aeroklub Szczeciński 1543 pkt, 
u. Aeroklub Wrocławski 1443 pkt. 12. 
Aeroklub Leszczyński 1310 pkt, 13. Aero¬ 
klub Warszawski 1288 pkt, 14. Aeroklub 
Mielecki 1152 pkt, 15, Aeroklub Śląski 
1097 pkt. 16. Aeroklub Włocławski 1067 
pkt, 17. Aeroklub Warmińsko-Mazurski 
931 pkt. 18. Aeroklub Bydgoski 922 pkt, 
19. Aeroklub Lubelski 639 pkt, 20. LOK 
Tarnobrzeg 315 pkt. 21. Aeroklub Biel¬ 
sko-Bialski 307 pkt, 22. Aeroklub Ziemi 
Mazowieckiej 163 pkt. 


Wrasta indywidualne 


F1A 


Mistrz Pc_s,:c. — Radosław Oporowski — 
tanki* romański — 1186 pkt 
: MBBecijErz Potoki — Bogusław Niem- 
Podkarpacki — 1112 

Pdtt 

c. — Waldemar Wierz¬ 
ba, uu — Aeroklub Ziem; Lubuskiej — 
: 134 pci 

4 Ml.rr a ta . r w Wam rwie — Aeroklub Zie¬ 
mi Litaftatotzer! — Ml tafie: 

5 ZMkzmsw ŁmmrttzkL — Aeroklub Bia- 
kMMUi — HUB piet 

Suriowiute rarwocJzukurar. 



Pierwsza „szóstka” FIC na podium. 


klasa. FlB 

Mistrz Pejsie. — Madej Pubach — Aero¬ 
klub Pcrinańsc. — Uli pkt 















PROFILE 



W czasopiśmie „Flug + Modeli Tech¬ 
nik” dr Helmut Quabeck opublikował 
artykuł opisujacy profile a swolfJ Kon¬ 
strukcji, Zamieścił tam historie ich roz¬ 
woju, podał własności l współrzędne, 
Jednak bez biegunowych. Charaktery¬ 
styczną cecha profili HQ — F/D Jest 
możliwość zastosowania klap wyporo¬ 
wych o głębokości 22%. Znakomite ich 
własności potwierdzają wyniki zawo¬ 
dów w kategorii F3B, gdzie czołowi 
modelarza świata zdobyli większość li¬ 
czących sie miejsc latając modelami z 
zastosowaniem profili HQ~F/D, Profile 
te stosowano także do większych mo¬ 
deli np, w. ogromnej półmakiecie za- 
chodnioniendeckiego szybowca SB-iO o 
rozpiętości 7 m (rozpiętość oryginału 
29 m), Jak wiadomo, klapy, wyporowe 
w znaczący sposób wpływają na włas¬ 
ności profilu, które sa przedstawione 
za pomocą współczynników: wyporu 
Cy, oporu Cg, momentu zerowego C mo 
i tzw. wzmocnienia charakterystyki dC y 

d* 

Jakkolwiek wielkość wyporu i oporu 
sale** od prędkości lotu, to współczyn¬ 
nik momentu zerowego c mo i wzmoc¬ 
nienie charakterystyki od niej prakty¬ 
cznie nie zależa. Wielkość wyporu l 
oporu zależy od ugięcia szkieletowej 
profilu ł i położenia tego ugięcia na 
ciąciwie profilu Xf oraz od grubości 
profilu t i jej położenia X*. Wielkość 
Cmo * kąt zerowego wyporu zależy od 
kształtu szkieletowej profilu, natomiast 
dCy/d «od podstawowego kształtu pro¬ 
filu, Na tej podstawie można wniosko¬ 
wać o zmianie charakterystyk profilu 
w zależności od kata wychylenia klap 
na krawędzi spływu płata, 

Pod wpływem wychylenia klapy 
zmieni sie wielkość Unii szkieletowej 
profilu t % położenie maksymalnego 
ugięcia Xf, nie ulegnie jednak zmianie 
grubość profitu. Zmieni się C y , Cg, 
c mo i* oi 1®°* nie śnieni się wzmoc¬ 
nienie charakterystyki. Zwiększając 
rty jakby no- 
pólczynnikiem 
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krzywiznę profilu i przesuwa punkt 
maksymalnego ugięcia wkieletowe: do 
tyłu, Pod wpływem tych zmian zmie¬ 
nia sie również wartość momentu Cmo 
(wychylenie klap w dół swieksza c mo 

i odwrotnie), . , 

przy odpowiednio dużym wychyleniu 
klap w górę może nastąpić nawet 
zmiana zwrotu działania tego momen¬ 
tu, co w konsekwencji sprawi*, i-i oro- 
fil nabiera cech samoetatecznago. oczy¬ 
wiście wychylenie klap w górą w tece 
plecowym zwiekaca wartość w ypo nu 
Chcąc zminimaUzować opór, truto arów- 
nież zmniejszyć wypór, a towarrywy 
temu wzrost prędkości — stąd wska¬ 
zówka, Jak pokonywać ©bazary duratd. 
W celu skonstruowania użytkowych 
profili z klapami wyporowym; — izcze- 
gólnle cleószycb, dla m od el i szybow¬ 
ców BC, aby onunać wspomniane po¬ 
wyżej niedogodność;, dr Ouabtc zasto¬ 
sował szkieletowa z maksymalnym ugią- 
ciem daleko z tyłu, kombinowaną s 
przeciętnym profilem laminamym ze 
stosunkowo dużym promieniem noska. 
Dlaczego jyiec powstały profile grub¬ 
sze niż 12% przy ugięciu r »? z anali¬ 
zy wynika, że dla otrzymania optymal¬ 
nych osiągów grubość profilu powinna 
być jak najmniejsza. Dzisiejsza tech¬ 
nologia wykorxy*iu:aea szklane, węglo¬ 
we lub kewlarow© włókna pozwala wy¬ 
konać skrzydła o grubości mniejszej 
od 12% przy rozpiętości rządu 8,5 m. 

Tymczasem w dużych modelach o 
wielkich wydłużeniach skrzydeł korzyst- 
niej Jest jednak zachować grubość pro¬ 
filu większa od 12*, §. Dla takich właś¬ 
nie modeli najlepiej sprawdziły sią pro¬ 
fil© typu HQ — V... X klapami w ze¬ 
rowym oołotemu własności lotne i 
prędkości sa zbliżone do osiąganych z 
typowymi profilami iamlnarnymt, Z 
małym wychyleniem można lepiej wy¬ 
korzystać słabą termike, a * wychyle¬ 
niem do góry rozpędzić model z mniej¬ 
sza r.rsta wysokości, Wychyleniem,,kłap 
można zmniejszyć krzywiznę z 3% do 
i%, tak że model może latać nawet na 
plecach. 


w górą mogły latać bardzo szybko (bez 
dodatkowego balastu), w słabych zaś 
warunkach utrzymywały sie z wychy¬ 
laniem 4® — 5° w dół. Modele,z profi¬ 
lami o krzywiinie 1,5; 2,0; 2,5% znako- 
raicie spisywały sie na^ międzynarodo¬ 
wych zawodach kategorii F8B* Wydaje 
iże, ta optymalną krzywizną dla kom- 
pinac:; konkurencji prędkości — odleg¬ 
ło: - czai jest 2,5%, Doświadczenia 
z modelem zboczowym z profilem o 
krzy w iini e l,0*/o były tak obiecujące, 
zt wydaje sie oczywiste zastosowanie 
łz de lotu na prędkość w zawodach 
JTB . byłby to profil HQ — 1,5/9, Za- 
seMoy model z tym profilem bedzie 
nieco gcrszy w locie na czas, jednak 
w dwu powstałych konkurencjach be- 
d» o około lepszy od modelu z 
tradycyjuym profilem, Profile typu 
HQ - Ur i 4 przeznaczone dia powol- 
mejuaM modeli np.: kategorii XV w 
ItTN. ud mm startu je sią z reki. 


FRAKTYCXN« 


ProfUe i 
szerokość 
głębokość 
nie klao 
wielkim 
ci. Dla 
czny 
profili | 
ręcznym. 



“ szosuje Sie wychylę- 
wyważenia z nie- 
x steru wysokoś- 
wywatenia użyte- 
_ _ _ń dla wszystkich 
ac H przy holowaniu 

_ s—IP dla wyciągarki. 

Obniża M tu retóŁaz sterowność po¬ 
przeczną. w suuttu • ugiąciu i,o% 
maksymalne eydM w górą wy* 
nosi do —U* -» prasy *JS eż do 6,o<>, 
Zwiększa A* przy rym sterowność po¬ 
przeczna, s© rua MK btz znaczenia 
przy dużych swtasacK^.. Stateczność 
wzdłużna csuama aa wmz s wychy¬ 
laniem kiao - w H0 ta współczynni¬ 
kiem mementa Przykładowo, dla 

profilu BQ - i- zależność ujmuje 
tabela. 

Zmiany ^ upływu Je b* siły na 
usterzeniu yueieray w każdym jed¬ 
nak przypadku ■ o ci i zbudować wy- 


Wypór wzrośnie, a z nim zmieni sie 
prędkość lotu wg: 

V, Cy, 

Opadanie Jest określone wzorem: 
v y M v, c JL 

Oy 

i Jak widać zależy od proporcji zmia¬ 
ny Cg ; Cy poprzez klapę. Przy dużych 
wyehyleniaoh większy jest wzrost opo¬ 
ru niż wyporu — doskonałość więc ma¬ 
leje, Klapa wychylona w dół zwiększa 


Kąt wychylenia 
klapy 

+T,ł» 

•f5* 

4W* 

9* 

—4,H 

-5® 

^mo 

-ó,2» 

—0,24 


-44* 

—o,u 

—0,05 


Profile z krzywizną X% są korzystne 
dla szybkich modeli zboczowych i do 
akrobacji. Autor używał profilu HQ 
l/l i HQ — 1/9 w specjalnych mode¬ 
lach sboczo 
Ich zaletą 
klapy, lub 


itarczająco stateczny model, jeżeli tyl¬ 
ko remie miedzy punktem neutralnym 
skrzydła OM średniej cięciwy profilu) 
i ufterieeuem poziomym jest równe 
cgżarMutsw) średnicy głębokości skrzy- 
Mb e pomtrzcbnia usterzenia, posio- 
jezt większa niż 10% powierzchni 
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skrzydła. Punkt zaczepienia sił aerody¬ 
namicznych przesuwa ale do tyłu wraz 
za wzrostem momentu C mo . Powoduje 
to wzrost «Uy na usterzeniu pozio¬ 
mym, co może wywołać Jego trzepota¬ 
nia, a nawet zniszczenie, Jeżeli uste- 
rzenie poziome ma zbyt maU powierz¬ 
chnia, to model w niektórych fazach 
lotu staje tle podłużnie niesterowany. 
Wychylenie klap w górą wywołuje 
zmniejszenie C mo i zmniejszenie siły 
wypadkowej w locie z duża prędkoś¬ 
cią, z tych powodów naloty unikać 
nadmiernego rozpędzania modelu z wy¬ 
chylonymi klapami w dół — wartość 
C m o *3 w profilach z klapami wyso¬ 
kie, Dla tego typu profili przy zero¬ 
wym położeniu klap i symetrycznym 
profilu statecznika poziomego, położe¬ 
nie środka ciężkości X g jest wyraźnie 


określone. Przy niedokładnym zacho¬ 
waniu profilu i przy nośnym usterze- 
niu środek X v umieszczony bardziej z 
tylu. Przy oblatywaniu najlepiej postę¬ 
pować następująco 1 , 

— przy zerowym położeniu kłap dobie¬ 
ramy takie położenie środka cięż¬ 
kości, aby opadanie było minimalne, 

— ustawiamy klapy na 2*4® w górę, aż 
model osiągnie najlopszy kąt szybo¬ 
wania (czyli doskonałość), a w locie 
bez ingerencji sterami zadziera nos 

lekko do góry. 

Tak ustalony środek ciężkości jest 
optymalny dla wszystkich położeń klap. 
Istotnym zagadnieniem jest też, jaki 
przyjąć kat zaklinowania skrzydła 
względom statecznika poziomego oraz 
statecznika względem osi podłużnej 
modelu. Najlepiej byłoby zgrać kąt na¬ 
stawienia skTzydła z kierunkiem siły 
nośnej. Jest to jednak trudne, prak¬ 
tycznie można nastawić skrzydło w sto¬ 
sunku do osi kadłuba o kąt równy 
procentowości ugięcia Unii środkowej 

S rofllu, np. ugięcie 2% — kąt równy 
\ Przy wychyleniu klap automatycz¬ 
nie zmienia sie kąt natarcia, wychyle¬ 
nie klap w dół kąt ten zwiększa, w 
górę zmniejsza — tym częściowo kom¬ 
pensuje sie zachwianie równowagi mo¬ 
mentów, Proponowany kąt ustawienia 
statecznika poziomego —0® H—1°. Jesz¬ 
cze kilka uwag o zastosowaniu zmien¬ 
nego profilu wzdłuż skrzydła. W ma¬ 
łych modelach zboczowych i TS 8 wska¬ 
zane jest dla zachowania zwrótności 
nie przekraczać wydłużenia 18 i swe- 
żenią końcówek większego niż 0,7 cię¬ 
ciwy maksymąlne.1, Można tu zastoso¬ 
wać profil 0 4*10% u nasady i 8% na 
końcu — przy czym profile powinny 
być o jednakowym ugięciu. Jeżeli mo¬ 
del ma być szybki, to zewnętrzny pro¬ 
fil nie może być o większej krzyk¬ 
nie niż wewnętrzny. Odstępstwo od te¬ 
go powoduje powstanie momentu skrę¬ 
cającego skrzydło, a może i flatteyu. 
w dużych modelach (rozpiętość 4 + 8m) 
z dużym wydłużeniem korzystnie jest 
zastosować profil prsykadłubowy nieco 
grubszy np.: 8/14, 


Opracowano na podstawie „Modela**" 
inś. ZBIGNIEW JANIK 
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MODELARZ 



Projekt aerodynamiczny modelu klasy FIC 

z napędem spalinowym 


ciąg dni #ty * nr. t/*l 

igłosilt 
20 itt/i 


Ciąg zespołu smigłosilnikowego wynosi w niutonach przy 


10,2 N 


prędkości 

N.., o,3«.o,e 

V 20 

Ciąg ten równoważy ciężar modelu Qc « 7,35 N i na poko¬ 
nanie oporów aerodynamicznych pozostaje zapas ciągu o war* 
tośck 

10,2—7,35 ** 2,85 N 

\vi i *928 4 V® 

Px « 2,85 N w Cxm • 8 » 0,0271 *0,8072 * - » 


a stąd prędkość V = 


/= 


2 * 2,85 


«« 23,63 m/s 


1,0271 • 0,3072 * 1,226 

Przy tej prędkości ciąg T będzie oczywiście mniejszy ale 
sprawność może być wyższa: 15 ** 0,7 a wtedy, zakładając 
że V » 25 m/s otrzymamy 
340-0*7 

Tx „ ——~ 9 t 52 N zaś zapas na pokonanie oporów 
aerodynamicznych wynosi: 9,52—7,35 2,17 N a wtedy pręd* 


kość, V « —— Lilii - 

\ 0,0271 *0,3072:1,226 


20,62 m/s 


Prędkość wypada zbyt mała więc ciąg będzie większy i obliczymy 
go dla prędkości V 24 m/s otrzymtgąc 
^ 340 * 0,7 

m 0,917 zaś zapas na pokonanie oporów wynosi 
24 


9,917—7,35 ** 2,57 N a stąd prędkość 

V - I f - - 4 22,4m/s. 

\ 0,0271 *0,3072 *1,226 

Prędkość jeszcze zbyt mała i ciąg będzie większy więc liczymy go 

340 * 0 7 

dla V » 23,4 m/s wtedy T » « 10,17 N zaś 

a 3 jT 

zapas na opory 10,17—7,35 * 2,82 N a stąd prędkość wznoszenia 

Ww » 1/ —— * 23,5 m/s. 

X 0,0271 * 0,3072 • 1,226 

Średnia prędkość w ciągu okresu przyspieszania wynosi 

... Vo+Ww 84 23,5 _ , 

Vśr aa» *-^“ir“r-TT. gga -t— ^ ~‘ rss 15,75 ttij Śt 

zaś wysokość uzyskana w tym okresie 

H ** 15,75. 2,5 » 39,375 m 

w ciągu pozostałych 4,5 a model osiągnie wysokość 

H * 4,5 i 23,5 - 105,75 m 

całkowita osiągnięta wysokość wynosi 

Hc « 39,375 + 105,75 - 145,125 m 

Po dodaniu oporów interferencji współczynnik oporu całego 
modelu przy Cz *» 0,9 będzie wynosił Czm» 'Cxs-Qcii*; 
1,15 - (0,0386+0,00479) * 1,15 « 0,0499 
Wtedy G*z/G a x « 292,8 zaś prędkość opadania Wc wynosi 

Wo B 1,278 • 1/ -łl23- «■ 0,365 m/t 

X 0,3072 • 292 ,8 

a wtedy czas uzyskany w czasie lotu ślizgowego wynosi 
145,125 _ 

tśz «* 397,6 s. 

0,365 

Dana wyjściowe dla obliczenia prędkości wznoszenia 
modelu z profilem S 387 — współczynnik siły nośnej modelu 
Gzm «s 0,2 współczynnik oporu skrzydła Cxs *• 0*0175 
Wszystkie dane odnoszą się do takich samych warunków (Cxszk m 
*« 0,00479, N ** 0,34 kW, Qc m 7,35 N, opór interfcrencyj* 
ny «* 1,15 Gzm) 

przy Gz ** 0,2 otrzymujemy współczynnik oporu Cxm *• (Cxs+ 
+Cx»ak) * 1,15 Cxm « (0,0175+0,00479) * 1,15 * 0,0256 
przy założeniu prędkości V ** 25 m/s dalszy ciąg obliczeń 
drogą kolejnych przybliżeń jak poprzednio. 

T NU 340 -°> 7 q u m 
T * v •» 2 5 “= 9i52 N 


zapis na opory aerodynamiczna 9,52—7,35 ■< 2,17 N a stąd 

prędkośd V = |/ .. 2 * 2 + __ m 21,2 m/< 

X 6,0256 * 0,3072 * 1,226 

Prędkc-i *byt aula więc ciąg będaie większy 1 oblicaymy go dla 
V *■ 24 mjt 


340 * 0,7 

24 


- 5,917 N zai zapas na pokonania oporów 


wynosi 

9,917-7,35 - 2^7 S a stąd prędkoid 


-/ 


2 • 2p7 


T - 


23,09 m/s 

Mt9t*MOT2« 1,226 

do V « 23,5 m/s a wtedy 

W 

23,5 


- 10,127 
10,127—7^5 « 2,7*- X i 


zapas na pokonanie oporów 



0,0256 
przy V = 23,8 

340 - 0,7 
23,8 

10—7,35 - 2,65 N 
a wobec 


T - 



Ww 




2-2,65 


- 23,45 


T «= 


10,04 N zaś zapas wynosi 


0,0256 • 0.3072 • 1,226 
przy V 23,7 m i 
340-0,7 
23,7 

10,042—7,35 =* 2,692 N a stąd prędkość 

Ww - I f - ł-^ł 2 - <*. 23,63 ra/s 

X 0,0256 * 0,3072*1,226 

Różnica jest bardzo niewielka 1 przyjmiemy Ww ««23,7 m/s 
Średnia prędkość w ciągu przyśpieszania wynosi 
8+23,7 

Vśr **-- ~ 15,85 m/s 

Wysokość uzyskana przy przyśpieszaniu 
H - 15,85 * 2,5 ~ 39,625 m 

W ciągu pozostałych 4,5 s model wzniesie się na wysokość 

H~ 4,5 *23,7 * 106,65 m 

Wysokość całkowi u wynosi 

Hc j| 39,625 — 106,65 = 146,275 m 

Różnica w osiągniętej wysokości wynosi więc 1,15 m a więc 
b. niewiele natomiast prędkość opadania przy tym profilu wy* 
niesie przy Cz * 0,9 Cxm * (Gxs «• Cxszk) »1,15 «• (0,0418+ 
+0,00621) * 1,15 * 0,0552 a wtedy C*z/C*x ** 265,83 
zai prędkość opadania wynosi 

Wo - 1,278 1/ - 121 - -0,383 m/s 

X 0,3072 • 265,83 

zaś czas uzyskany w ciągu lotu ślizgowego wynosi 

146,275 , 

tśr ** * 381,8 s. 

0,383 

Profile są więc praktycznie równoważne sobie, z tym, te wyso¬ 
kość uzyskana z profilem E387 jest o 0*79% większa natomiast 
jego prędkość opadania jest o 4,9% większa i wynik końcowy 
w postaci czasu lotu jest gorszy o 4,04%* 

(404,6 

—+ « 1.04037) 

! fH i. JAN STASZEK 
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Model 

z napędem silnikowym CO2 

CZAJKA 



DAM* OGÓLNE O MODELACH CO,: 

W ostatnich latach diiąkł 
sit ha rynku modela rskim 
napędzanego rozprężającym 
tlenkiem wąglą (COi), proc 
zarówno w krajach zachodnich JeŁ I^w 
Związku Radzieckim ora» Cr* 

ri u -.<,ai;iW‘sss • 

silnikowych napędzanych tymi 
kami. 

Szczególną popularność 
tego typu modele kilku czynnik*, 
których zaliczyć można mua.- 

1) łatwość transportu (małe wyr 
i ciężar), 

2) czystość obsługi i jej Utwoić, 

8) dostępność paliwa (naboje CO 

syfonów). 

4) małe zużycie materiałów i 
czas budowy. 

5) niski koszt silniczka. 

Wszystkie 'te elementy, 

sią do szerokiego upowszechnia tej 
kategorii na świecie, bądą na 0 * 
w dużym stopniu wpływały na M 
szy rozwój. Warunkiem jednasz* 
wodzenia nowej kategorii 1 jej 
szechnienia jest dobra jakość 
kóW i właściwe napełnienie 
do syfonów będących dla 
lem energii. 

Silni czek COi pracuje na . 
pełnieniu średnio od 40 do 
w którym to czasie modełik 1 
45 —ao g w przypadku dobre! . 
łowej konstrukcji i regulacji - a«u* 
ga w locie wznoszącym urysnhnić od 
metrów. W dużej mierz* :er 
to od ciężaru modelu. *u 
j im mniejszy dątar — 
wysokość, 
nabój syfonowy 
dwa do trzech 
z małym obciążenia 
icj dobrze skonstnj 
raj kategorii są podatne na 
ądów termicznych 1 
byc wyposażone w . 
lotu — determaUzator 
to być (jak u CZAJKI) . 
po przepaleniu gumki stateczniki 
lub jakikolwiek inny ry- 
m eoeaochron, klapy skrzydle 
tai kadłubowe). Bez użycia ćt- 
modelarz naraża sią w 
na stratą modelu, 
iw oblatywaniu — zasto- 
Ssana w numerze 12/54 
która je Pardzo ułat- 
wiia na ucieczką modelu. 

_ naprowadzać przy 

tpokojBeyzB p e w ni na regulując lot 
r ocwśH M podkładkami i 







. — kąt 
skrzydła), 
regulują- 
głowi- 
z uwagi 
■wolny 


smitmajiąe — w 

natarcia 
obroty 
my od 
ey — 
na mały 
lot — przy 
nyeh warunków 
gają prawią uea 

Wszystkim, wykosuwę*. modelu COi 
CZAJKA tyczymy dobrych wyników w 
csaAe oblstywmń a zawodów: 

OPIS BUDOWY MODELU CZAJKA 

Model COi CZAJKA tooui skonstru¬ 
owany i wykonany dla uczestnictwa w 
zawodach modeli łatających CO». Mimo 
prostej i łatwej konatrukc;. oćznassa 
sią bardzo dobrymi właściwościami )ot- 
nymi oraz dużą wytrzymałością. W ro¬ 
ku 1554 — przed Ogólnopolskimi Za¬ 
wodami w Gliwicach — w czasie obla¬ 
tywania wzniósł sią po starcie na wy¬ 
sokość około 40 m. 1 wykonał lot ter¬ 
miczny. Zniknął dopiero po t minutach 
38 sekundach. Warunki były tego dnia 
bardzo trudne — wiał porywisty, moc¬ 
ny wiatr i szereg modeli uległo znisz¬ 


czeniu. Odnaleziony — wykonał jesz¬ 
cze trzy loty zajmując w efekcie trze¬ 
cie miejsce. 

Model jest bardzo stateczny, łatwy 
do regulacji, wymaga bardzo mało ma¬ 
teriałów (odpady balsy ew. lipy) a ja¬ 
go budowa nie zajmuje dużo czasu. 
Montaż nalsży przeprowadzać na desce 
montażowej (może to być odwrotna 
strona stolnicy) zachowując bardzo do¬ 
kładnie wymiary oraz kąty. Każdy 
gram zaoszczędzony w trakcie budo¬ 
wy — to dłuższy czas lotu modelu! 

BUDOWA KADŁUBA 

Budową rozpoczynamy od przycięcia 
beków kadłuba (10) z dwóch pasków 
deseczki balsowej o grubości 1 mm. 
Pomiądzy obrobione boki wklejamy 
części 1A — ze sklejki 2 mm, 2, 4, 8, 
i i 11 « balzy 1 mm. Wieżyczką skrzyd¬ 
łową (pylon) nr 6 wykonujemy z bał¬ 
ty 0,8—1 mm. Przestrzeń pomiądzy czę¬ 
ściami 2 i 4 stanowi pomieszczenie 
zbiorniczka COt. Na jtj dnie należy 
ułożyć odpowiednio dopasowany do 
zbiorniczka kawałek styropianu służa- 
cv za ocieplenie i uchwyt. Wieżyczką 
takie jamy od góry balsą 1,8 mm z od¬ 
powiednim wykrojem na wprowadzenie 
ihiornictka. Obie boczne ścianki łączy¬ 
my paskami balsy l mm naklejonymi 
1 góry i z dołu, W tylnej cząśei kad¬ 
ru ba — w odpowiednich szparach — 
montujemy przez wklejenie ster kie¬ 
runkowy z balsy 1 mm. Dalej nakle¬ 
jamy cząść nr 14 z balsy 1,8 mm oraz 
kołeczki mocujące skrzydło i Matecz¬ 
nik (z bambusa o średnicy ok, 1,7 mm), 
w przedniej cząści wieżyczki skrzydło¬ 
we: oklejonej kawałeczkiem sklejki 
1 4 — 0,6 mm wklejamy dwa haczyki do 
Kowania skrzydła (nr 18 — drut 
stalowy 0,8 mm). 

tM Elnlka winna być pochylona w 
481 o około 4®. Silniczek mocujemy na 
Sh>6e h śrubkach do przedniej sklejki 
cnr !A). do której też wklejamy na 

s&,~««r,ssK 

wzmocnienia płozy cząść 18 z balsy 
: 1 mm. Cały kadłub oklejamy papie¬ 
rem Moońskim lub cienką bibułką. 

SKRZYDŁA 

ykonaniu rysunku montażowego 
- _ 1:1 montujemy profile 1 koń¬ 

ców!* skrzydła (nr 15. 88 i 27 — po 
iv.« stuki) oraz profile nr 21 szes¬ 
naście stuk), profile wykonujemy z 
balsy 1 mai. końcówką z balsy 1,8 mm, 
Całość profili montujemy na krawądzi 
natarcii x óiijv 4x4 mm, dźwigarach 
o przekroju 1x2 mm i krawądzi spły¬ 
wu 3x6 mm. Wymiary przekrojów 
można zmienić zależnie od posiadane¬ 
go materiału i praktyki modelarskiej, 
Profile winny być montowane pod ką¬ 
tem 90° do dźwigarów — nie mogą być 
zwichrowane ani popąkane. Wszystkie 
klejenia należy bardzo starannie skon¬ 
trolować poprawiając niedolewy kleju, 

Końcówki skrzydła z centropłatem 
łączymy oklejając Ją obustronnie sklej¬ 
ką 0,4—0.8 mm tub twardą balsą 1,2 mm, 
Można też wkleić odpowiedni łącznik 
sklejkowy miądzy dżwigarki. Bródek 
skrzydła oklejamy balsa 0.8 mm. Na¬ 
stępnie całość czyścimy drobnym pa¬ 
pierem ściernym i kryjemy dowolnym 
cienkim papierem, Pokrycie lekko zwil¬ 
żamy woda. a po wyschnięciu pokry¬ 
wamy dwukrotnie rzadkim ceilonetn. 
Na środek skrzydła pokryty balsą (sło¬ 
je w poprzek i) naklejamy z przodu i 
z tyłu — pod spodem — dwa oaaecz- 
ki papieru ściernego zapobiegającego 
przesuwaniu ste skrzydła po wieżycz¬ 
ce — po łożu (nr 30), 

Całość skrzydła wykańczamy nakle¬ 
jając lub malując nazwą CZAJKA, nu¬ 
mer licencji zawodniczej itp. 


MONTAŻ STATECZNIKA 

Ze , statecznikami postępujemy podob¬ 
nie jak ze skrzydłami. Na listewkach 
balsowych montujemy osiem profili z 
balsy 0,8 mm, wklejamy z tylu bolec 
bambusowy lub uchwyt z drutu stalo¬ 
wego 0,8 mm średnicy służący do za¬ 
mocowania gumki tub nici determall- 
zatora. Po pokryciu wklejamy — po¬ 
dobnie Jak w skrzydle pod krawędź 
natarcia i spływu - papier ścierny. 
W przedniej części wklejamy na klej 
epoksydowy dwa kołki bambusowe nr 
20. Służą one do mocowania stateczni¬ 
ków po przepaleniu gumki lub nici 
determalizatora. 

STEK KIERUNKOWY 

Ster kierunkowy wycięty z lekkiej 
balsy (nr 12 ) i wklejony w kadłub 
(patnt opis budowy kadłuba) oklejamy 
bibułka, a w tylnej jego części nakle¬ 
jamy obustronnie blaszką aluminiowa 
o wymiarze 0,2x5x38 mm. Aby zapo¬ 
biec oderwaniu sią blaszek ułatwiają¬ 
cych wygiąoie steru, naklejamy na nie 
paseczki papieru japońskiego o sze¬ 
rokości około 8 mm. Najlepiej nakleić 
Jeden pasek blaszki o wymiarze 0 ,ax 
8x78 mm zgiąty w połowie w kształ¬ 
cie litery V — należy go wsunąć po 
posmarowaniu wewnątrz klejem — od 
tyłu na ster kierunkowy. 

MONTAŻ CAŁOŚCI 

Po wykończeniu wszystkich cząści 
przystępujemy do montażu całości. 

Za pomocą gumki o przekroju 1 x 1 
mm montujemy na kadłubie kolejno 
stateczniki wysokościową i skrzydło. 
Ewentualnie niedokładności korygujemy 
przesuwając detale wzglądem siebie lub 
wklejając balsowe podkładki, 

Sprawdzamy wyważanie — model z 
napełnionym zbiorniczkiem podparty w 
środku ciąikości usytuowanym w *B7% 
głąbokoścl skrzydła winien znajdować 
sią w równowadze z lekkim pochyle¬ 
niem przodu ku dołowi (około 2—4°), 
Tak przygotowany model można już 
oblatywać. 

OBLATYWANIE MODELU 

Model oblatujemy wstępnie bez uru¬ 
chamiania silniczka wypuszczając go z 
rąki — płynnym ruchem z lekkim po¬ 
chyleniem przodu w dół — pod wiatr. 
Winien on wykonać poprawny lot śliz¬ 
gowy i łagodnie wyładować. Przed lo¬ 
tem silnikowym wychylamy — wygi¬ 
nając blaszki nr 18 — ster kierunko¬ 
wy, tik aby model w locie ślizgowym 
lekko krążył w lewo. Następnie napeł¬ 
niamy zbiorniczek silniczka, kierujemy 
przód modelu pod wiatr, lekko w gó¬ 
rą, i wypuszczamy. Model powinien wy¬ 
konać prawidłowy lot wznoszący, a 
nastąpnie przejść w lot ślizgowy. Przed 
wypuszczeniem modelu nie możemy za¬ 
pomnieć o zapaleniu lontu determaliza¬ 
tora. 

Dobrze wyregulowany model CZAJ¬ 
KA lata bardzo statecznie, zarówno w 
ciszy jak i w dosyć mocnym wietrze. 

2 uwagi na prosta konstrukcje moż¬ 
liwość użycia do budowy materiałów 
odpadowych (a tych jest dosyć dużo w 
naszych modelarniach i) czy też zastęp¬ 
czych oraz dobre wyniki model ma 

szanse wprowadzić naszych modelarzy 
w tą jeszcze słabo u nas znaną kate¬ 
gorią. 

DANE MODELU 

rozpiętość skrzydła 704 mm, 

rozpiętość statecznika 330 mm, 

długość całkowita 680 mm, 

masa całkowita 88 g. 

Uwaga: Na pianie podano w skali 1:1 
cząści: 1A, 4, a, 11, 20 , 21, 22, 26, 27, 28 
rzuty ogólne — skala 1:2 
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Wodnosamolot myśliwski 
Curtiss SC-I „SEAHAWK” 


Już w latach trzydziestych prawie 
wszystkie ciężkie okręty amerykańskie 
pogadał'-' na swym wyposażeniu samo¬ 
loty rozpoznawcze. Na lotniskowcach 
stać* one wały na ogół samoloty o pod¬ 
woziu tatowym, ale krążowniki i pan¬ 
cerniki me posiadające pokładów do 
start:w iadowań były wyposażone w 
m rzlnn—molntr które do akcji starto¬ 
wały za pomocą katapulty lub po pro¬ 
so- r wody. Po wykonaniu zadania, 
lazrswzcy w pobliżu macierzystego okrę- 
tu : za pomocą dźwigu były wciągane 
na pokład. Na ogół były to samoloty 
,':mv Curtiss (np. SOSC „Seamew”) 
lab Yooeht (np. OS2U „Kingfisher”), 
k tó re sc>er:anzowały sie w budowie sa- 
nw ii zto przeznaczonych dla lotnictwa 
mccsazegc w czasie wojny z Japonia, 
kt ó r a odbywała się głównie za pomocą 
at JpCcrirro-m o rski ch, dowództwo US 
Ni*jrr z ara dało wyposażenia okrętów li- 
lalnwryirii w samoloty, które posiadały¬ 
by o p r ócz rozpoznawczych, także ce- 
dtj jamołotów myśliwskich, co wzmoc- 
mjoby obronę okrętów przed atakami 
ioęaaactwa japońskiego. Zlecenie takie 
ot a yaia firma Curtiss-Wright Air- 
entt Corporation, która przystąpiła 
dr zraz projektowych w marcu 1942 
ssztau Joż 16.02.1944 r. oblatano proto¬ 
typ takiego samolotu oznaczonego 
X5C:-: i nazwanego „Seahawk” („So- 
ta£ Morwc ’). Był to całkowicie meta- 
towT ;e-±nomiejscowy dolnopłat z jez- 
waęm pływakiem centralnym pod kad- 
intam : dwoma bocznymi pod skrzyz- 
łassn. "Wyposażony w dziewieciocylin- 
dio wj gwiazdowy silnik Wright R-1820- 
-43. Crckrr.e i czterołopatowe metalowe 
Moc silnika 1012 kW. Obszerna, 
taritawbe przeszklona kabina mogli 


pomieścić w razie potrzeby albo dru¬ 
giego członka załogi, albo dodatkową 
aparaturę. Samolot uzbrojony był w 
dwa wielkokalibrowe (12,7 mm) kaemy 
Colt-Browning umieszczone w skrzyd¬ 
łach. Pod skrzydłami posiadał zaczepy 
na dwie bomby po 113 kg lub też po¬ 
jemnik z aparaturą radarową ASH. 
Małą komorę bombową ńa dwie bom¬ 
by po 5 kg posiadał w centralnym pły¬ 
waku, gdzie mieścił się także dodatko¬ 
wy zbiornik paliwa. Konstrukcja sa¬ 
molotu pozwalała na szybkie przesta¬ 
wienie go całkiem na podwozie koło¬ 
we lub też wyposażenie wodnosamolo¬ 
tu w dodatkowe podwozie kołowe, co 
pozwalało na wykorzystanie go na lot¬ 
niskach lądowych i pokładach lotnis¬ 
kowców. 

Samolot okazał sie bardzo przydatny, 
choć warunki bardziej predestynowały 
go do roli rozpoznawczej niż myśliw¬ 
skiej. Był zbyt ciężki i mało zwrotny, 
aby sprostać w walce zwinnym japoń¬ 
skim myśliwcom „Zeke”, „Hayabusa” 
czy Haiden”. jakie głównie wchodziły 
w skład wyposażenia lotniskowców ja¬ 
pońskich Natomiast „Seahawk” dobrze 
dawał sobie radę z podobnymi do śle¬ 
cie konstrukcyjnie, wodnosamolotami 
: aoc ńskim ..Kyofu” i „Rufę”, które 
również pojawiały sie nad polem walki. 

Jakc pierwszy z US Navy otrzymał 

Seahawki" ciężki krążownik USS 
w październiku 1944 roku. Jed¬ 
na** udział w prawdziwej bitwie lotni- 
czc-morski ej samoloty te wzięły dopie¬ 
ro w czerwcu 1945 roku podczas de¬ 
santu ~m Borneo. Od tego czasu aż do 
chwil; przezorojenia eskadr rozpoznaw¬ 
czych USS Navy w śmigłowce — ,,Sea- 

svfa" były standardowym wyposaże¬ 


niem liniowych okrętów amerykań 
skich. W 1945 roku wyprodukowano 
doskonalszą wersję samolotu oznaczo¬ 
ną SC-2 z silnikiem R-1820-68 o mocy 
1047 kW i dwuosobową kabiną. 

Ogółem aż do ukończenia produkcji 
w 1946 roku wyprodukowano 577 samo¬ 
lotów. w tym 29 egzemplarzy SC-2. 

Dane techniczne i osiągi 

Rozpiętość 
Długość 
Wysokość 

Powierzchnia nośna 
Masa własna 

Masa całkowita (w locie) 

Prędkość maksymalna: 

— przy ziemi 

— na wys. 8815 m 
Prędkość przelotowa 
Czas wznoszenia: 

— na! 3050 m 
—- na 6100 
Pułap 

Zasięg maksymalny 

Malowanie 
Samoloty Curtiss „Seahawk” malo¬ 
wane były na górnych powierzchniach 
na kolor ciemnoniebieski morski, na 
dolnych — bardzo jasny błękitny. Przej¬ 
ście kolorów wzdłuż kadłuba — niere¬ 
gularne i nieostre. Śmigło koloru du- 
ralu. Znaki rozpoznawcze po obu stro¬ 
nach kadłuba, na górze lewego skrzyd¬ 
ła 1 spodzie prawego. Oznaczenie przy¬ 
należności do danego okrętu US Na- 
vy — w postaci kolorowych elementów 
i cyfr na usterzeniu pionowym. 

Opracował: 
WIESŁAW BĄCZKOWSKI 


— 12.50 m 

— 11,09 m 

— 5,49 m 

— 25,70 m* 

— 2865 kg 

— 4080 kg 

— 383 km/h 

— 504 km/h 

— 207 km/h 

— 4,1 min 

— 8,3 min 

— 11700 m 

— 1750 km 



KRONIKA MODELARSTWA LOTNICZEGO I KOSMICZNEGO 



20—21 kwietnia na lot- 
Bemowo Aeroklub Warszawski 
dł pierwszy z trzech dla 
strefy Półfinałów Mi- 
Polski w klasie modeli akro- 
na uwięzi F2B. Startowa- 
rów i 8 seniorów z 5 
regionalnych. Wyniki 
zawodników: Seniorzy 1. 
— 5703. 2. D. Tyzenchauz 
Ł A. Śliwa — 4969, 4. M. 
— 47*7, 5. J. Węcławiak — 
fi. r. Gutowski — 4169. Junio- 

SSiiiJiru Ł i M ytrrefc — ^ 

w§m - ta. 4. R. Szymański — 2670, 
— 1SL 


W dniu 14 kwietnia w Krośnie od¬ 
były się zawody modeli szybowców 
zdalnie sterowanych na zboczu kl. 
F3F „O Pjchar dwóch zboczy”. Star¬ 
towało 19 zawodników z trzech ae¬ 
roklubów regionalnych oraz z CSRS. 
Oto wyniki: 1. O. Styk z CSRS — 
2691, 2, L,. Zyga z Aer. Podkarpackie¬ 
go — 2679, 3. G. Peszke z Aer. Pod¬ 
karpackiego — 2666, 4. J. Bartek z 
CSRS — 2311, 5. K. Chyła z Aer. 
Bielsko-Bialskiego — 2265, 6. E. Dy¬ 
gu towicz z Aer. Podkarpackiego — 
2237. 


* « * 


• • * 

W Radomi u w dniu 1 marca zosta¬ 
ły rozegrane zawody modeli balo¬ 
nów na ogrzane powinązn. Starto¬ 
wało osiem ekip Pierwsze miejsce 
zdobyła ekipa z kłuta modelarskie¬ 
go SM „Ustronie”. Organizatorami 
zawodów były: Aeroklub Radomski 
oraz SM „Ustronie*’. 


W Nowym Targu w dn. 14 kwiet¬ 
nia rozegrano zawody modeli szy¬ 
bowców zdalnie sterowanych na zbo¬ 
czu kl. F3F „O Puchar Podhala”. 
Startowało 15 zawodników z trzech 
aeroklubów regionalnych. Ich wyni¬ 
ki: 1. E. Rogowski -4 3000 , 2. K. 
Wiklosz — 2786, 3. Lr. Muller — 2724, 
4. z. Rusinek — 2586. 5. z Kusiak — 
2579, 6. K. Topa — 2549. 


Pod patronatem Aeroklubu Śląskie¬ 
go przebiegały w dniach 23—24 mar¬ 
ca w Sosnowcu Zawody Lotnicze Mo¬ 
deli Redukcyjnych. Startowało w 
nich 26 zawodników z 32 modelami. 
Kl. F4A: 1. J. Turek (Klub SM. Ener¬ 
getyk) — 51,6, 2. K. Mazur (Klub SM 
Energetyk) — 49,U 3. J. Młsiar (klub 
SM Energetyk) — 44,L 

K1.F4IB: 1. K. Mazur (klub SM E- 
nergetyk) — 47,33, 2. M. Gołkowski 
(Klub DDK Poponice — Wrocław) 
— 40,9, 3. P. Nowojowski (Klub DDK 
Poponice — Wrocław) — 40,5. 

K1.F4IC; 1. A. Kruszewski (Klub 
„Miniaturka” z Kalisza) — 64,66. 2, 
B. Cybulski (klub w Sosnowcu) — 
60,33, 3. J. Krasuski (Klub DDK 

„Śródmieście” we Wrocławiu) — 57,5. 
Kl. F4ID: 1. A. Ziober (Model Klub 
„Farmakon”) — 93,8, 2. P. Bednarski 
(klub DDK „Śródmieście” z Wrocła¬ 
wia) — 93,8, 3. P. Lider (klub „Mi¬ 
niaturka” z Kalisza) — 45,3. 

Zawody zostały zorganizowane 
przez Studencki Klub Farmakon w 
Sosnowcu oraz Z W ZSMP. 
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PODWOZIE WERSJI 
LĄDOWEJ 


ROJE PŁYWAKA 


WERSJA LĄDOWA 
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NACA 2301? 


POŁflWKA PŁATA 
./ PO ZŁOŻENIU 


SKŁADANY MASZT ANTENY 


OS OBROTU 


KAEM BROWNING 
KAL. 7, $9 mm 


ZACZEP ZBIORNIKA 
LUB BOMBY 


Z APARATURA radarowa 

ANAPS-* 


UCHO DO KOTWIENIA 


UCHO DO 
KOTWIENIA 


KÓŁKO OGONOWE 
TTLKO. W WERSJI 


ZBIORNIK 
PALIWA 
*29 LV 


WODNOSAMOLOT MYŚLIWSKI 

CURTISS SC-1 „SEAH 

AWK". 

OPRACOWAŁ 

WIESŁAW BAC2KOWSKI 
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OTWOR KLUZY 


B!AZA GWIAZDA 


znak okręłu 


PZETWY PRZECHYŁOWE 


chowane do kod tu bo 


PODZIAZKA LINIOWA 

























































































































































































Włoska 


Największy „przebój” eksportowy lat 
siedemdziesiątych — włoska fregata kla¬ 
ty „Lupo** weszła do i lot wojennych 
świata bardzo mocnym akcentem. W 
pierwszej wersji, kiedy to miała być 
ulepszeniem istniejących fregat klasy 
„Alpino”. robiła wrażenie, Se będzie Je¬ 
dynie Jedną z wielu fregat budowanych 
przez państwa morskie, w drugiej poło¬ 
wie lat siedemdziesiątych. Dopiero 
zwiększenia długości kadłuba ze 108 m 
do Ud m. zainstalowanie bardziej no¬ 
woczesnych środków walki oraz środków 
naprowadzania radarowego, pt 2 y niewie¬ 
le zwiększonej wyporności — stworzyło 
okręt o wielostronnej strukturze walki 
we wszystkich zakresach służby tak dla 
dużych Jak i średnich flot wojennych. 

Fregatą „Lupo” zainteresowało sią 
wiele marynarek wojennych państw ka¬ 
pitalistycznych! Zamówienia na zakup 
lub współprace przy budowie, ewentual¬ 
nie na sprzedaż licencji wystosowały ta¬ 
kie państwa Jak: Egipt — zakup a okrę¬ 
tów, Wenezuela — zakup i współpraca 
przy e okrętach, Peru — zakup a okrę¬ 
tów 1 licencja na a następne. Meksyk ~ 
zainteresowany Jest zakupem i współ¬ 
pracą przy budowie 4 okrętów. Włosi 
dla swojej Marynarki Wojennej zbudo¬ 
wali 4 okrąty. 

Całkowita seria okrętów tej klasy wy¬ 
niosłaby 20 Jednostek, co jest ewene¬ 
mentem na skale światową. Tak długie 
serie budują tylko dwie marynarki — 
Związku Radzieckiego i Stanów Zjedno¬ 
czonych. 

Niewielka liczbę okrętów, przeznaczo¬ 
nych dla właanej Marynarki Wojennej. 
Włosi tłumacza iaktem, że dla nich fre¬ 
gata klasy „Lupo” jest okrętem przej¬ 
ściowym do Jeszcze wigkszycn fregat, 
Jak Jednostki klasy „Mistral” o wypor¬ 
ności 3000 t. i długości 128 m ze stałym 
hangarem dla 2 śmigłowców. Cztary 
okręty włoskie to: F 564 — „Lupo” — 
stopka założona Ii.l0.ie74, zwodowany 
29.07.1078, oddany do służby 20.09.1977. 
F 865 - „Bagittario” - stępka 4.02.76, 
wodowanie 22.06.1977, oddany do służby 
w lutym 197S r. F 666 — „Perseo” — 
stępką 16.01.1977, zwodowany 18.11.1977. 
wszedł do służby w lutym 1979 r. F 567 
— „orsa” — stępka 20.08.1977, zwodowa¬ 
ny 19.04.1978, oddany do służby we wrześ¬ 
niu 1979 r. 

Wszystkie te okręty były budowane 
przez stocznie Canttiert Nav 
(Muggiano Rdva Trigoso). 

Należy zwrócić uwj 


*avali Riunitl 

icić uwagą, że wygląd i 
wyposażenie poszczególnych Jednostek 
były zróżnicowane. .Xupo” w momen¬ 
cie wodowania i podczas długich prób 
w ogóle nie miał zainstalowanych wy¬ 
rzutni rakietowych typu „Otomat” — 
klasy okręt—okrąt. Następni© zainstalo¬ 
wane zostały tak jak dla wersji ekspor- 
t°wej tylko 4 wyrzutnie i dopiero od 
roku MMlo na okręcie pojawiło ale ś wy- 
rzutni, w tym czasie zarówno „Lupo” 
jak i „Sagittario” przechodziły zmianę 
wyglądu sylwetki, co było podyktowane 
rodzajem anten radarowych i ich roz¬ 
mieszczeniem. Wodowane okręty „Per¬ 
seo” i „Orsa” miały Już wygląd oata- 
teczny zgfodny z wszystkimi poprawka¬ 
mi. zwraca ale na, te fakty uwagę z tej 
przyczyny, że najbardziej popularne tą 
zdjęcia „Lupo” z okresu prób i mogą 
one wprowadzać w błąd swym wygią- 
tik modelarzy Jak i badaczy hi¬ 
storii okrętów. 

Dane taktyczno-techniczne 

długość całkowita - 118,17 m, 
długość miedzy pionami - 108,00 m, 
szerokość - 11,98 m (bez płetw stabili¬ 
zacyjnych), 
zanurzenie — 8,6 m, 
wysokość najwyższego pokładu - 7,98 m, 
wys. metącentryczna - 0,92 m* 
wyporność: standard — 2206 t, 
normalna - 2804 t, 

maksymalną z 40 tonami paliwa — 
2800 t. 

u bsbedowe mieszane typu 
conoa z dwiema śrubami nastawnymi, 

rSHHiS tu t bin V gazowe typu Fiat (OK 
mocy 86 000 KM przy 
260 obr/min. — dala szybkość 84 węzłów 
«o% mocy) 89 980 kM przy 841 obr/Jnln. 
pozwala uzyskać szybkość 82,8 w. 

Maksymalna szybkość na próbach - 
88,28 wązła. 

Dwa silniki dieslowskie typu A 230-20M 
produkcji „Grand! Motori — Triest” o 


MOOlLANE 

itt 


fregata—„SAGITTARIO” 


mocy trwałej 7800 KM i 140 obr/Smin, 
pozwalają ną prędkość ekonomiczną 20,8 
węzła. 

Maksymalna moc silników, dieslow- 
skich 8940 KM przy 1200 obrAnin. 

Zasiąg maksymalny: 4850 mil morskich 
przy lew., 8450 mli morskich przy 20 w. 

1 900 mil m. przy 35 w. 

Autonomiczność działania: 90 dni. 
Załoga: 16 oficerów, 95 podoficerów i 

74 marynarzy. 

UZBROJENIE 

Okrąt posiada bardzo silne uzbrojenie 
złożone z uniwersalnych armat klasycz¬ 
nych l wyrzutni rakiet wszelkiego typu. 

Uzbrojenie Jest sterowane za pomocą 
licznego 1 wszechstronnego wyposażenia 
elektronicznego. 

1X1 działo automatyczne kalibru 127 
mm/54 — OTO-Mtlara 

2 XIX działka automatyczne kalibru 40 
mm/70 — Brada 

1X1 wyrzutni rakiat typu „Ttteo” 
(Otomat-Mk2) o szybkości 0,9M i zasią¬ 
gu 180-200 km 

1X18 pociskowa wyrzutnia rakiat typu 
„Sea Sparrow” klasy: okrąt-powletrse— 


okrąt podwodny 
2X1 20 pociskowa 
kierowanych kalibr 


przt- 


r ... __wyrzutnia rakiet nit- 

lerowanych kalibru ioe mm typu „El- 

2*55 III wyrzutnia torped kalibru 824 
mm typu Mk-46, Uzupełnieniem uzbro¬ 
jenia Jest śmigłowiec przystosowany do 
zwalczania okrętów podwodnych typu 
„Aguata” (licencja Bell AB 212 AS W). 
Wyposażanie elektroniczne składa tlą z 
radarów wykrywania i naprowadzania 
na cel oraz nawigacyjnych. 

Plany 
okrąt o 

rany został z taj przycz y n y, le jako 'je¬ 
dyny miał sylwetką me modernizowaną. 
Przedstawieni* okrętu bez drugiego ma¬ 
sztu pozwala modelarzom na budowanie 
go w dwóch wersjach, gdyt zamieszczo¬ 
ne zdjęcia pokazują bardzo wyraźnie 
zmiany spowodowane modernizacją tej 

dą kopytową s żywic zyntetycznych w 
tkali 1:73. Przy tej metodzie zalecam 
wykonanie nadbudówki centralnej jed- 


ąarsanfisfc-f 


pokładu. Okrąt posiadający płetwy 

chyłowa jest bardzo subUay i _ 

stać sią modelem bardzo dobrrm do pły¬ 
wania, a w Bcsąąólaośc: do ożywania 
na wprost. Duża zanurzanie daje możli¬ 
wość zainstalowania n stuków 

1 dodania , .mechanizacji" bez obawy o 
stabilność modelu. 

Pozostała elementy poaortawua in¬ 
wencji budowniczych modelu póź¬ 
nego okrętu, 

MALOWANIE MODELU 
Model należy 

bardaso lekkim pl__ 

ź© malowania mota róirue u 
zmianami w zależności od — 
kiego pochodzi 
gólnit Jest to 
kotwic na kolor 
kolorem kadłuba 
głównego i spardeków. 
tym martwić, lec* i 
takimi farbami Jakie 
sownie do okresu, i 
oryginał. 

bardzo Jasnotiateta 

dal powyżej linii \_ 

tów podanych poniżej. 

Jasnozielony — kadłub 
wodnej, ster i pochwy 
wych, 

ciemnozielony — linia 
światło burtowe. 

jasnobrązowy — pokład 
kład nadbudówki 
nawigacyjne. 

czerwony — pokrowce na 

lewe 

_ _konin? 

okrętu), lufy działek 40 m 
lufy działa 127 mm, kłuty, koi 
wgłębiania kotwiczne, ooł*ry 
manty wg oznaczenia na ryt 
blaty — znaki zanurzenia, 
zycyjne, końcówka masztu 
Jak sygnalizacyjnych, znaki a 
dzie śmigłowcowym, 
granatowy — śmigłowiec. 

MIROSŁAW 

V w a g at. kompletny plan m* 

Kuty HAdlTTAHIO skUdająty 
arkuszy formatu Al wraz it i 
zostanie zamieszczony 
dziarskich” nr 127. 
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PRZEKROJE KADŁUBA 
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TECHNOLOGIA 


ZASTOSOWANIE KAUCZUKU SILIKONOWEGO 

DO BUDOWY MODELI 


Dwa lata temu z dużym zainteresowaniem 
zacząłem wypróbowywać w modelarstwie kau¬ 
czuk silikonowy, nowe tworzywo sztuczne, któ¬ 
re zrodziła chemia, a o którego możliwościach 
niewiele wiemy. Jest to substancja ciekła — 
stosunkowo gęsta. Po dodaniu utwardzacza — 
katalizatora substancja ta wiąle się i przyjmu¬ 


je postać pewnego rodzaju gumy, Kie sposób 
opisać tutaj koloru ani podać stosunku doda¬ 
wanego katalizatora itp. z tego względu, że 
kauczuków silikonowych produkowanych głów¬ 
nie w krajach zachodnich — jest kilka rodza¬ 
jów, dla każdego te wartości są inne. Pragnę 
tu zaprezentować kilka z nich. 


Nazwa kauczuku 
silikonowego 

Producent 

Uwagi 

„RHODOVSIL” 
kauczuk silikonowy 

RHONE DOULENC 
— Francja 

Wiąże bez katalizatora. Utwardza się sam pod wpły¬ 
wem wilgoci powietrza. 

Jest matowy, najsilniejszy ze wszystkich kauczuków 
tutaj wymienionych. 

„SYLGARD” 182 
katalizator 
„SYLGARD” 182 
guma kauczukowa 

DOW. CORN1NC 
— USA 

Stosunek dodanego katalizatora wynosi 1,8—3,8% 
Jest przezroczysty, o dużym połysku. Utwardza się 
w podwyższonej temp. 20—100*0, najlepiej w próżni. 

„GIESSMASSE 86” 

Katalizator „HARTER 7“ 
kauczuk silikonowy 

WACKERCHEMIE 
— GmbH Mttnchen 
(RFN) 

Stosunek dodanego katalizatora 1—8% ma. połysk. 

„POLASTOS1L” typy 

1133, 1186, M100, M2C0 
katalizator OL-1 
guma kauczukowa 
„TARTAN” 
guma kauczukowa 

Zakłady Chemiczne 
w Nowej Sarzynie 

Kauczuki silikonowe typu AC1, AC2 wiążą bet kata¬ 
lizatora jak „RHODOYSIL**. 

Najbardziej dostępny. 


Jeżeli chodei o saate — aa- i w modelarstwie — 
kauczuki silikonowe nadaje u doskonale na wszel¬ 
kiego typu formy. Po utwari— te ążn y—ują elas¬ 
tyczność. Formy z nich w y tomom matm larwo zdej¬ 
mować, nawet jeśli model ma ■Jbudśtj skompli¬ 
kowane kształty. Dotychczas eheąe wykonać np. for¬ 
mę kadłuba mlkromodelu „Dar Pomorza" z żywicy 
poliestrowej lub epoksydowej, należało ją podzielić 
w pionowej płaszczyźnie osi wzdluz saci.aa Wizyst- 
ko to nastręczało wiele kłopotów. Zastosowanie kau¬ 
czuku silikonowego umożliwia wykonanie tej samej 
formy w całości. Nie przeszkadza zwężający się ku 
górze kształt kadłuba ani wszelkiego typu listwy 
odbojowe 1 inne elementy wystające. Forma z kauczu¬ 
ku silikonowego jest elastyczna (rys. 1). Ma właści¬ 


wości miękkiej gumy, daje zię zmieniać, po czym po¬ 
wraca do dawnego kiztałtu. Jest z kolei to formę na 
tyle twarda 1 mocna, że można w niej z powodze¬ 
niem wykonywać laminaty lub odlewy z żywicy 1 gip¬ 
su, a także wyjąć kopyto modelu lub laminat o skom¬ 
plikowanych kształtach bez najmniejszego problemu, 
W celu lepszego zobrazowania modelarzom tej tech¬ 
nologii wykonałem kilka zdjęć, pomogą ońe zrozu¬ 
mieć proces pracy. Na zdjęelu 1 widoczny jest kadłub 
mikromodelu jachtu „Generał Zaruski 1 * w podziałeś 
1:280 o długości kadłuba 10 cm. Kopyto wykonane 
z drewna o idealnie gładkiej powierzchni leży na 
podłożu tzw. fałszywce. „Fałszywka** potrzebna jest 
po to, aby forma zalana kauczukiem silikonowym 
przybrała kształt wygięcia pokładu — jego łukowa- 
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zdj. 1. Kopyto mikromodelu o długości 10 cm na „fałszywce’’. 



zdj. I. Kopyto mikromodelu otoczone ramka, 
czukiem silikonowym, 


tości. Mając te elementy, z drewna lub innego ma¬ 
teriału wykonujemy prowizoryczną ramkę o właś¬ 
ciwie dobranych wymiarach. W świetle (wewnątrz) 
powinna mieć — po włożeniu do niej kopyta mo¬ 
delu — odpowiednio większe wymiary. Ciało (gru¬ 
bość) formy w zależności od jej wielkości powinno 
mieć 12—22 mm. Wykonanie ramki zbyt dużej i zbyt 
wysokiej pociąga za sobą zużycie dużej ilości kau¬ 
czuku silikonowego, a jest on bardzo drogi. W przy¬ 
padku wykonywania form dużych, ale niskich nie 
trzeba robić ramki. Na dane kopyto nalewamy ciek¬ 
ły lecz już wiążący kauczuk silikonowy. Nalewając 
należy zwracać uwagę, aby ciało formy było wszę¬ 
dzie w miarę jednakowej grubości. Z kolei zapobie¬ 
gamy zbytniemu ściekaniu kauczuku. Aby uchronić 
dużą formę przed zniekształceniami podczas dalszej 
pracy — należy nałożyć odpowiednio gruby laminat 
z żywicy (rys. 2). Laminat po związaniu ściągamy z 
formy kauczukowej i następnie sama już formę z ko¬ 
pyta. 

Zdjęcie 2 przedstawia ramkę drewnianą z ko¬ 
pytem modelu zalaną kauczukiem silikonowym. 
Sam kauczuk silikonowy trzeba dobrze wymieszać 
z dodanym w odpowiednim stosunku katalizatorem. 
Przed zalaniem formy dobrze jest lekko przetrzeć 
kopyto i ramkę pastą oddzielającą, pomimo iż 
tworzywo to ma pewną tłustość i nie przykleja się 
do innych materiałów. Dobrze jest lekko przykleić 
kopyto i ramkę do podłoża. Często zdarza się, że gęsty, 
ciekły kauczuk silikonowy dostawszy się w szczeliny 
pod kopyto lub ramkę, lekko je podniesie. Ponadto 
trzeba też wiedzieć, że drewniane kopyto jest lżejsze 
od kauczuku i może samoczynnie wypływać do góry, 
zanim on się zwiąże. Czas wiązania wynosi 20—60 mi¬ 
nut. Gdy kauczuk silikonowy zastygnie ramkę deli¬ 
katnie usuwamy. Następnie wyciągamy kopyto z for¬ 



my. W przypadku trudności formę odksz 
cami i wyjmujemy kopyto (zdj. 3). Jeżeli me 
my dla dużej formy ochrony w postaci ■■■ 
nętrznego — może się ona odkształcić. Przeć 
naniem w formie właściwego laminatu np kadłuba 
modelu o większych rozmiarach (powyżej 25 cmi* na¬ 
leży najpierw umieścić formę w jej le w ag irzgym 
laminacie — wzmocni on ją. W ten speszć ^zra¬ 
niwszy formę z kauczuku silikonowej: — -::e~ 
przystąpić do wykonywania właściwego laacmatu 

kadłuba modelu. Wyjmowanie lamina:, kadłuba od¬ 
bywa się następująco: z formy zde.rr - c-y zew¬ 
nętrzny wzmacniający ją laminat, na st ępnie dM&nca- 
ną formę, niczym gumową, ściągamy z ...arr-narz jlzz- 
łuba modelu. 

Trzeba powiedzieć, iż kauczuk silutecwsowy wspa¬ 
niale się poddaje, z formy wychodzą z arwrsc-ą 
bardzo skomplikowane kształty i wżery auc-ej 
formie, posmarowanej dla przezorności attaetecnea^ 
wykonujemy laminat z żywicy poliestrowe; iafc epok¬ 
sydowej i innej. “Formę można zalewa.: sarn żywi¬ 
cą w zależności od potrzeby. Lamina: wyraoćz. a> 
wo z formy jak kopyto (zdj. 4). 

Zastosowanie kauczuku alikoro węgs w 'saoaeŁ&s n- 
wie może być nieograniczone. 1’ncawa rsc. wy :va - 
rzanie np. bardzo małych nałap <a aJto—aML 


Osobiście zrobiłem kilka szal-; : djg g oan i — II rr. 
z bardzo cienkiego la mi na tm Saąjąpy 
miały kadłuby z burtami o giiiwfiri V wobbl 

Tylko tą technologią mczr-a wy sccac w* za¬ 

kresie takie mini-laminatjr. Jak aa poprldac 
mikromodeli parowców i aąrdi Mkśa, w hHiji li 
trzeba wycinać okienka Hp. W {uygndba laiwi-im i 
drewna byłoby memaSSkmt Miągińirif i» •; gjda z — 
ności. Technologia la pozwala aa wfikaaaaie pra- 
wie wszystkich donealkr na wi el i adMUnaask; *a- 
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rys. 4. Bolce służące do przykręcania łoża silnika zatopione 
w gumie kauczukowej tłumiącej drgania. 












































zdj. 3. Podczas wyjmowania kopyta lub laminatu formę z 
kauczuku silikonowego inoina odkształcać rękoma w celu 
łatwiejszego wyjęcu icopyta z formy. Sama forma po wy¬ 
jęciu z niej kopyta powraca samoczynnie do danego stanu. 



zdj. 4. Forma wykonana z kauczuku silikonowego z wyko¬ 
nanym w niej laminatem. Obok gotowy laminat mikromo- 
delu. Biały kolor laminatu uzyskano poprzez zastosowanie 
ielkotu. 


mochodowych =ar:: lot: wy eh i kolejowych. W przy¬ 
padku wykonywaina kształtów bardzo skomplikowa¬ 
nych z dużym: występami na boki, można zastosować 
formę dzieloną. W p e wn ym stopniu podobnym ma¬ 
teriałem ;ez'. z-zra wulkanizacyjna łatwo dostępna i 
tania. Jest ona ;e±aa> mało elastyczna i mało wy¬ 
trzymałą, toteż szmeczme trzeba stosować oddzielacz. 

Teraz zapewne modelarze zadadzą mi pytanie, gdzie 
można kupi: to tworzywo? Właśnie z tym 

jest największy kłopot Produkuje się je zazwyczaj 
na Zachodzie, u nas w niewielkim stopniu. Aby jed¬ 
nak nie pozos zzytelników bez nadziei pod¬ 
powiem im, że ma;ą ;e pewne zakłady przemysłowe 
i może zechcą trochę odprzedać dla potrzeb mode¬ 
larskich. Najlepie; ;eżrzk kauczuk silikonowy można 
nabyć od prywatnego ngiaipśip ika wywarzającego 
ozdobne odlewy gipsoiPCL Używa go on do wykonywa¬ 
nia form do gipsów. Monę też zaznaczyć, że jest to 
tworzywo bardzo drogie 

Na koniec kilka drobnych ■iii towmści odnośnie 
zastosowania gumy kauczukowej JCENUSIL”, pro¬ 
dukcji NRD, spotykanej w tnhadi 159 g. Wiąże ona 
w ciągu około godziny. Nabyć ją uw i n ą również w 
dużych miastach na bazarach 

W rhodelach ślizgów z silnikami spalinowymi, 
gdzie występują duże, trudne do uiumęma drgania, 
guma kauczukowa może być zastosowana w miejscu 
wyprowadzenia wału z kadłuba. Ułoży skowany wał 
wraz z obudową dopasowujemy do kawałka odpo¬ 
wiedniej rurki. Rurka ta powinna mieć średnicę 
wewnętrzną około 2—4 mm, większą od średnicy 
obudowy wału. W powstałą w ten sposób między 
rurką, a obudową wału szczelinę wtłaczamy „CENU- 
SIL”, Gdy dobrze wykonamy tę czynność, guma kau¬ 
czukowa będzie tłumiła drgania, które wał przenosi 
na cały kadłub (rys. 3). Również za pomocą gumy 
kauczukowej „CENUSIL” można mocować łoże silni¬ 
ka do laminatu kadłuba ślizgu. Wpierw przygotowa¬ 
ne odpowiednio bolce z nagwintowanymi końców¬ 
kami, służące do przykręcania łoża silnika, zatapiamy 
„CENUSILEM”. W tym celu wykonujemy małe, de¬ 
likatne rameczki np. z kartonu, wlewamy trochę gu¬ 
my kauczukowej, wstawiamy bolce i zalewamy 
„CENUSILEM” do pewnej wysokości. Po związaniu 
gumy usuwamy rameczki i do bolców przykręcamy 
łoże silnika (rys. 4). Guma doskonale tłumi drgania 
silnika i mocno wiąże bolce z laminatem. W każ¬ 
dym przypadku stosowania tej gumy kauczukowej, 
wymagane jest aby płaszczyzny, na które nakładamy 
gumę lub które nią kleimy, były dobrze zmatowane 
i odtłuszczone. 

W przypadku modeli ślizgowych szczelnie zamknię¬ 
tych często zdarza się, że niewielka ilość gazów spa¬ 


linowych przedostaje się na łączeniu rury rezonanso¬ 
wej z kolektorem silnika pod złączką silnikową do 
wnętrza ślizgu. Wskutek tego zmniejsza się w zam¬ 
kniętej przestrzeni kadłuba modelu ślizgu zawartość 
tlenu, silnik spalinowy „się dusi”. Aby temu zapo¬ 
biec, należy gumą silikonową „CENUSIL” dokładnie 
oblać dookoła końcówki złączki silikonowej (rys. 5). 
Wyżej wymienioną gumę można stosować w mode¬ 
lach jachtów zdalnie kierowanych na dziobie jako 
odbojnicę, oczywiście wykonując odpowiedni odlew 
gumowy. Guma kauczukowa „CENUSIL” jest bardzo 
dobrym klejem, a zwłaszcza przydaje się na zawo¬ 
dach, służąc do prowizorycznych napraw kadłubów 
itp. Jest bardzo mocna. 

Artykuł ten traktuję tylko jako informację. Zasto¬ 
sowanie w modelarstwie gum i kauczuków siliko¬ 
nowych może być bardzo duże. W technologii tej bo¬ 
wiem każdy modelarz znajduje coś dla siebie. Ale 
ponieważ jest to technologia nowa, radzę modela¬ 
rzom poeksperymeńtować na małych elementach. 
Działanie niewypraktykowane, zastosowane na szer¬ 
szą skalę, wskutek braku umiejętności i doświad¬ 
czenia może przynieść niepowodzenie. Jak już wspo¬ 
mniałem na wstępie, dwa lata temu zainteresowałem 
się tą technologią. Sprawdziłem ją z powodzeniem % 
wielokrotnie i nie wyobrażam sobie nowoczesnego 
modelarstwa bez zastosowania gum i kauczuków 
silikonowych. Moim zdaniem, każdy zaawansowany 
modelarz powinien jak najszybciej zacząć stosować 
w pracy formy z tego tworzywa. 

CEZARY CIESIELSKI 
ROMUALD POPŁAWSKI 
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POMOCNICZE 

PĘDNIKI 

OKRĘTOWE 

ciąg dalszy t atu l/W 


ciąg dalszy na str. II 


Konstruując pędnik Voith-Schneldera spodziewano się, że 
sprawność jego będzie znacznie wyższa od sprawności śruby 
okrętowej. Duże straty w mechanizmie naitawcsym sterują* 
cym łopatkami powodują jednak, te sprawność tych pędni¬ 
ków jest nieco niższa od sprawności śrub. Bardzo złożona i 
delikatna konstrukcja pędnika, trudności * przeniesieniem 
dużych mocy są dodatkowymi przyczynami, które nie po¬ 
zwoliły na szersze rozpowszechnienie się pędników V-S, sta¬ 
wiając je w rzędzie pędników specjalnych. 

V. STERY AKTYWNE 

Ster aktywny jest urządzeniem zwiększającym manewro* 
wość statku przy małych prędkościach. Jest to ster wy¬ 
pornościowy, na którym w gruszkowatym zgrubieniu. Iną- 


Rys. 1. Ster aktywny* 


cym w przedłużeniu osi wsłu napędowego statku, umiesz¬ 
czono silnik elektryczny lub pnekładnią kątową napędza¬ 
jące dodatkową śrubę. Dla zwiększenia sprawności śruba 
ta umieszczona jest w krótkiej dyszy o UD^*-0,4S (rys. 1 
i 2). 

Stery aktywne, zwane też sterami Bleugera od nazwy 
firmy specjalizującej się w ich wytwarzaniu, produkowa¬ 
ne są w dwóch odmianach.* z silnikami elektrycznymi 
umieszczonymi w gruszkowotej opływce na płetwie steru, 
bezpośrednio napędzającymi pędnik (firma Pleuger, zakrtz 
mocy 10—1800 kW)i oraz z silnikiem napędzającym umiesz¬ 
czonym wewnątrz kadłuba statku, poza płetwą steru, na¬ 
pędzającym śrubę steru poprzez przekładnię kątową (firma 
Yostra — NRD — zakres mocy 20—80 kW). 

Ponieważ śruba ateru aktywnego obraca się wokół osi 
pionowej razem ze sterem, jej napór działa zawsze wzdłuż 
osi profilu steru i w ten sposdb powstaje dodatkowa siła 
poprzeczna na sterze równa Tg A • sina, gdzie Tg A jest 
naporem śruby steru aktywnego, a a — kątem wychyle¬ 
nia steru. Efektywność steru aktywnego Jest największa 
prasy małych prędkościach. Maksimum siły poprzecznej 
osiąga się przy wychylaniu steru o kąt -90° i dlatego 
stery aktywne muszą mieć możliwość takiego wychylenia. 
Wychylenie steru o 90° pozwala na obrót statku prawie 
w miejscu. Maszyna sterowa musi umożliwiać przełożenie 
steru aktywnego z burty na burtę o l«o« w ciągu 80 se¬ 
kund. 

Oruszka, w której umieszczony jest silnik napędowy, sta¬ 
nowi hydrodynamiczne przedłużenie piasty śruby i przez 
to podnosi sprawność napędu główneg-o o ok. l°/ 0 . Moc sll- 
“ ttru aktywnego wynosi 8-ll®/« mocy napędu 
głównego i pozwala na osiągnięcie przez statek prędkości 
tT 4 ® r *dnica śruby steru aktywnego wynosi 

Dd - 0,20+0,28 D śruby głównej, optymalne obroty ok. 


MODELA** 


Hat 


Rys. I, Podstawowe parametry steru aktywu***. 
D4 — średnica dyszy, 1 — długość dysiy, — 
steru, * — kąt wychylenia iteru. 


10 »•*, natomiast kierunek obrotów powirutr. Pyt 
ny do obrotów śruby głównej. 

Ster aktywny polepsza manewrowość statku 
prędkościach i dlatego używany jest w 
towych w ograniczonych akwenach oraz w 
ryjnych do nadawania ruchu statkowi ' 
stosowane są rzadko, ponieważ wypiera;* Je 
tywne rodzaje pomocniczych pędników 

VI. KOLUMNY MANEWROWO-: 

Kolumny manewr owo-na pędowe 
nie Jak kolumny obrotowe, s tym 
mechanizmy umożliwiające obrc: 
nowej. Dzięki temu napór 
wybranym kierunku. Mechanizmy 
kolumny i obrotu kolumny 
czaj hydrauliczne. Jako 
i nastawnym skoku, pn_ 
przedstawia uproszczony 
-napędowej, która mot* 
uszkodzeniem ^dcase 

Coraz części* J ko2 m 
nięciu do kadłub 
strumieniowe rys h 
cjallzują się firmy 

w bardzo —moc*-, zakresach -joct cm Ofi 
oferuje Vnłi—y od ll kW (Mkfid — MSM 


pwrojro^jiig 


ftchottel 
m kW. 


Podobnie Jek kolumny meobrotow*. baksuty manewro- 
wo-napę do we stosowane aa na statkach wiertniczych, ba¬ 
dawczych. 6o układania hahS l raMżęęów. Znajdują rów¬ 
nież coraz częstsze mioeswonla os holownikach, statkich 
ratowniczych i pożarniczych barkach samobieżnych, pllo- 
tówkech i jednor.kach wojennych Rys. I przedstawia sta¬ 
tek potarnścso-ratowmaar gdUfnsm wiertniczych „Fourtlts 
Kiwi" z zainstalowanymi czterema kolumnami manewro- 
wo-napędowymi S SR ZSV wciąganymi do wnętrza kad¬ 
łuba. Z kolei rys. 4 przedstawia holownik serii „Janua** 
z dwiema niewdaganymi kolumnami manewrowo-napędo- 
wymi typu SRP 8ó0 napędzanymi dwoma silnikami Diesla 
o mocy 860 kW każdy. 

Produkowane seryjnie kolumny manewrowo-napędowe ze 
względu na zwartą modułową budowę, łatwość zainstalo¬ 
wania na jednostce oraz swe cechy manewrowe są obecnie 
masowo stosowane na statkach budowanych w stoczniach 
zachodnich. 









































XXXII Mistrzostwa Polski 


Modeli Żaglowych klas D i F5-X st. 

BOSZKOWO 19-21.07.1985 r. 


Organizator tegorocznych mi¬ 
strzostw Polaki — ZW LOK Leszno 

— doloty! maksimum starań, aby 
impreza była przeprowadzona spra¬ 
wnie technicznie. Raz leszcze oka¬ 
zało sie, że ośrodki o niezbyt bo¬ 
gatej tradycji wykazują duże am¬ 
bicje organizacyjne. Kie odbyło sie 
oczywiście bez drobnych potknięć, 
które jednak rfle mogą kłaść cienia 
na ogólnie sprawną organizacją 
Jako sądzie kilkunastu mistrzostw 
ostatnich lat nie pamiętam, aby 
którykolwiek organizator angażował 
tak znaczną liczbą pracowników eta¬ 
towych bardzo chętnie spełniają¬ 
cych każde życzenie komisji sędzio¬ 
wskiej, którym po prostu zależało, 
aby Impreza przez nich organizowa¬ 
na wypadła dobrze. Niewątpliwa w 
tym zasługa kierownika zawodów 

— ppłk. Mariana Spławskiego, z-cy 
kierownika Biura ZW LOK w Lesz¬ 
nie. 

Szkoda, że warunki, jakimi dys¬ 
ponował organizator (usytuowanie 
akwenu, uzbrojenie brzegów), nie 
pozwalały na swobodą w ustawie¬ 
niu trasy regat. Stąd biegi wszyst¬ 
kich klas przeprowadzono kursem 
ostro na wiatr. 

Na 82 zawodników, zakwalifiko¬ 
wanych do udziału w mistrzostwach 
na podstawie eliminacji strefowych, 
na starcie stanęło ostatecznie 70 z 
81 modelami, reprezentujących 22 
WOM-y. Już podczas rejestracji 
okazało sie, że bardzo wielu zawod¬ 
ników zna przepisy klasowe (budo¬ 
wy) jedynie „ze słyszenia”. Zawod¬ 
nicy ZW Szczecin przyjechali z cer¬ 
tyfikatami nieostąplowanymi i bez 
podpisów osoby dokonującej porr..a- 
rów, natomiast ekipa Zielonej Gó¬ 
ry przedkładała wzory świadectw 
pomiarowych obowiązujących u nas 
do 1982 r. Jedynie życzliwości ko¬ 
misji weryfikacyjnej zawdzięczają, 
że zostali w ogóle dopuszczeni do 
udziału w imprezie. 

Fakty te dowodzą zbytniego libe¬ 
ralizmu komisji sędziowskich elimi¬ 
nacji strefowych. Jeśli bowiem nie 
dokonywano pomiarów kontrolnych 
wszystkich modeli, kontrola trzech 
pierwszych była obowiązkowa. Kie¬ 
rownicy zespołów, którymi najczę¬ 
ściej byli instruktorzy, tłumaczyli 
te uchybienia niedostępnością prze¬ 
pisów i aneksów. Wyjaśnienia takie 
sa nie do przyjęcia, bowiem wszyst¬ 
kie dokumenty zostały wydane 1 
rozdzielone przez ZG LOK w dosta¬ 
tecznej liczbie egzemplarzy, nato¬ 
miast wszelkie zmiany były na bie¬ 
żąco publikowane w „Modelarzu". 

Mankamentem występującym na¬ 
gminnie był brak znaków pomiaro¬ 
wych na kadłubie 1 maszcie. Bar¬ 
dzo wielu zawodników nie potrafi¬ 
ło umiejscowić elementów pomiaro¬ 
wych na modelu. Na parodie, za* 


krawa start C*letniego „zawodnika", 
z którym na start wychodził ojciec 
(instruktor). Przy całej sympatii 
dla modelarstwa trudno w przysz¬ 
łości przypadki takie tolerować. 

Przytoczone wyżej mankamenty 
dowodzą jednocześnie znacznego za¬ 
wężania treści zająć w modelar¬ 
niach. Należy przypuszczać, że ogra¬ 
niczają sią one do budowy modeli, 
a i to nie zawsze. Wielu zawodni¬ 
ków mistrzostw nie znało ani funk¬ 
cji, które spełniają poszczególne 
e.ementy modelu, ani wymagań 
przepisów, którym model danej kla¬ 
sy musi odpowiadać. W świetle te¬ 
go me można sie zatem dziwić, że 
w dyscyplinie tej nie widzieliśmy 
żadnych nowości konstrukcyjnych. 
Tylko reprezentanci wejherowskiej 
„Blizy wykorzystując formułą po¬ 
miarową klasy X, jako jedyni za¬ 
prezentowali zastosowanie foka 
genua. 

Przy ogólnej stagnacji utrzymał 
slą tradycyjny układ sił, co po¬ 
twierdza punktacja pucharowa. Po 


raz któryś z rządu wygrała Ją eki¬ 
pa Gdańska, tym razem wyłącznie 
modelami w klasach DX, 


Zastanawiające, że najwartościow¬ 
sze wyniki osiągnął! juniorzy — 
M. Gurski w klasie DX i G. Haj¬ 
duk w D-10. W klasach DM senio¬ 
rów i Juniorów oraz w D-10 Junio¬ 
rów zwycięzców dzieliła od pozo¬ 
stałych zawodników co najmniej 
różnica klasy. Na starcie nie wi¬ 
dzieliśmy tym razem zawodników, 
z którymi jeszcze rok temu wiąza¬ 
liśmy pewne nadzieje. Czyżby za¬ 
brakło im wytrwałości? 


Rekapitulując — refleksje z te¬ 
gorocznych mistrzostw są raczej nie¬ 
wesołe. Jakież mogą być, skoro mo¬ 
delarstwo żaglowe klas D stanowi 
dyscypliną, która nie wymaga im¬ 
portu sprzętu i materiałów, zawiera 
natomiast nieocenione walory szko¬ 
leniowe? Cały postąp opierać sią 
tu musi jedynie na racjonalnej 1 
konsekwentnej pracy: koncepcyjnej, 
konstrukcyjnej, a także treningowej. 


WYNIKI 


Klasa DX seniorów 

1. Ryszard Gosi — Odessie oPP .,Biiza‘* Wejherowo — IM pkt. 

*. Jarosław Butkiewicz - Suwałki OSZK1POP Suwałki — 75,0 pkt. 
a. Zenon Tomaszek — Bielsko B. MDK Żywiec —• 51,5 pkt. 

Kiesa DX juniorów 

1. Marek Durski ~ Gdańsk OPP . Bliza” Wejherowo — 100 pkt. 

S. Piotr Oi*a — Z, Góra SM Świebodzin - §1,3 pkt. 

3. Grzegorz Bafalik — Z* Góra SM Świebodzin — 63,5 pkt. 


Klata DX mi od tików 

i. Lenek Gurski — Gdańsk OPP „Bllza” Wejherowo — 57*5 pkt. 
i. Wo:ciech Olejniczak — Gdańsk OPP „Bliza** Wejherowo — 75,0 pkt* 
1. Cezary Jakubowski — Szczecin MDK Stargard Sącz. — 56,5 pkt. 

Klasa W*X standard młodzików 


i Sławomir Dzlewiatowski — Koszalin SM ,.Osiedle Świdwin” — 6,0 pkt. 
ł Sławomir Morawski — Włocławek ..Chemik* 1 Włocławek 31,0 pkt. 

3. Sebastian Sarnowski — Piła SM Wągrowiec -» 34,4 pkt* 

Klasa DM juniorów 


1. Andrze: Biegun — Bielsko B. MDK Żywiec — 63,1 pkt. 

3, Cezary Jakubowski — Szczecin MDK Stargard Szez. — 43,8 pkt* 
3. Grzegorz Ha. Kluk — Suwałki SM Suwałki — 35,0 pkt. 


Klasa DM seniorów 


1* Kazimierz Szuman 
3. Henryk Filipowski 
3. Adam Skarbek — 


— Bydgoszcz SM Chojnice — 63,8 pkt. 

— Włocławek ..Chemik” Włocławek — 63,5 pkt. 
opole MDK opole — 50,0 pkt. 


Klasa D-10 juniorów 


1. Grzegorz Hajduk — Suwałki SM Suwałki ~ 100 pkt* 

3, Rlpbert Orycuk — 2. Góra SM Świebodzin — 63.5 pkt, 
3. Mirosław Parzybut — Opole MDK opole — 86,3 pkt. 


Klasa D-10 seniorów 

1. Zbigniew Mańkut — Szczecin PM Szczecin — 63,6 pkt. 

3. Tadeusz Tomaszewski — Łomża SP Nr 7 ł^omża — 56,3 pkt, 
3. Jacek Szumski — Szczecin MDK Stargard Szcz. — 37,3 pkt. 

PUNKTACJA PUCHAROWA 


i* £tW juu 2 v Gdańsk — 3uu pkt., z« zw lok, szczecin — 280 pkt.; 3. ZW LOK Su¬ 
wałki - 255 pkt.; 4. Z W LOK Zielona Góra ** 245 pkt.; <5. ZW LoK Włocławek - 
325 pkt. 


K. t>ZWCt*L8Kt 

MOOKLAWZ 










Jeden * najmłodszych uczestników mistrzostw Artur Siwiń¬ 
ski z Warszawy, zdobywca II miejsca w klasie FSR-3,5 
juniorów. 



mistrzostw z Wołowa na tle wspaniałych 
wanvch dla zdobywców czołowych miejsc w klas** TZ 
i FSR (marzy się, abv na wszystkich zawo-ćach ai iriiin todi 
byli tak wspaniali protektorzy i fundatorzy Łacretf 


XXXII MISTRZOSTWA POLSKI 
MODELI PŁYWAJĄCYCH 

KLAS F3 i FSR 


Rozegrano je w dniach 30.08. — 
1.09.1985 r. w Wołowie w woj. 
wrocławskim. Wybór miejsca był 
podyktowany chęcią uczczenia 700 
rocznicy powstania tego starego 
grodu, który prawa miejskie uzys¬ 
kał w 1285 r. Dla- organizatorów 
i zawodników tych mistrzostw oka¬ 
zało się to nader szczęśliwe. Dla 
organizatorów dlatego, że praktycz¬ 
nie wszystkie władze partyjne, ad¬ 
ministracyjne, społeczne i zakłady 
pracy włączyły się do przygotowa¬ 
nia imprezy. Dla zawodników, gdyż 
stworzono im jak najlepsze warun¬ 
ki do rozgrywek i wyłonienia naj¬ 
lepszych w klasach F3 i FSR. 

NAJ... NAJ... NAJ... 

Przyjemnie jest pisać o przebiegu 
imprezy w samych superlatywach. 
Nie tylko organizacja tegorocznych 
mistrzostw klas F3 i FSR w Woło¬ 
wie w pełni na to zasługuje. Rów¬ 
nież od strony sportowej i technicz¬ 
nej wszystko było przygotowane i 
przeprowadzone na przysłowiową 
piątkę z plusem. 

Rozmieszczenie zawodników, no¬ 
we pomosty startowe, warunki do 
treningów, zakwaterowanie, znako¬ 
mite wyżywienie (przy tej samej 
stawce jak na innych zawodach 
modelarskich), oprawa propagando¬ 
wa otwarcia i zakończenia impre¬ 
zy, wspaniałe nagrody ufundowa¬ 
ne przez miejscowe organizacje i 
zakłady pracy, uprzyjemniający so¬ 
botni wieczór występ zespołu lu¬ 
dowego oraz nadzwyczaj miła at¬ 
mosfera — to wszystko zostanie na 
długo w pamięci uczestników tych 
udanych mistrzostw. 

Nadto — co dla zawodników naj¬ 
ważniejsze — przez cały czas trwa- 

mooelarz 
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ła piękna, słoneczna, bezwietrzna 
pogoda, temperatura utrzymywała 
się w granicach 25°C, woda była 
czysta, bez liści i wodorostów. Nic 
więc dziwnego, że zawody prze¬ 
biegały sprawnie, ściśle co do mi¬ 
nuty według wcześniej ustalonego 
planu, co jest również dużą za¬ 
sługą zespołu sędziowskiego, pracu¬ 
jącego pod kierunkiem zdobywają¬ 
cego ostrogi sędziego klasy I Ja¬ 
nusza Fabera z Bielska-Białej. 
Chciałoby się wyrazić życzenie, by 
w przyszłości było jak najwięcej 
tak przygotowanych i przeprowa¬ 
dzonych imprez modelarskich LOK. 

NOWE REKORDY POLSKI 

Na tegorocznych mistrzostwach 
padły aż 4 nowe rekordy Polski w 
klasie F3. Mianowicie: 

— F3 — Standard Jan Kusz z ZDK 
CHEMIK woj. opolskie wynikiem 
135,40 pkt. 

— F3-E juniorzy Tomasz Lccl : 
PM w Poznaniu wynikiem 141,31 
pkt. 

— F3-E seniorzy Jerzy Janicki z 
ZDK CHEMIK woj. opel ssie krym¬ 
kiem 143,64 pkt. 

—^ F3-V juniorzy Tomasz Loba z 
PM w Poznaniu wynikiem 143.39 
pkt. 

Takie wyniki wyżej wymienio¬ 
nych — gdyby startowali na zawo¬ 
dach przygotowawczych państw soc¬ 
jalistycznych w Starej Zagorze w 
Bułgarii, uplasowałyby ich na me¬ 
dalowych miejscach. Nawet na ro¬ 
zegranych w początku sierpnia br. 
mistrzostwach świata tej klasy w 
Rotterdamie dałyby szansę na me¬ 
dale. 


CZOŁÓWKA BEZ WIĘKSZYCH 
ZMIAN 

Gdy się obserwuje sę nur¬ 

tów i analizuje zamąconej wam Je 
nietrudno zauważyć, m irinrik 
zmienia w czołówce 
tych klas. Z jedne; itrirj *: cie¬ 
szy, że mamy kilh miiś i katriboD 
dobrych zawodrzkrw mioca&crcc. za¬ 
liczać się do czołówka tsars^ 

Z drugiej jednak jfawą g’ U te adb ą 
niepokoi, że nie wjfciiijiijit amne 
indywidualności. 

Często perntsuamm **B ■■ c Kla¬ 
wych miejscadi mmmmśmz JMkfid, 

Loba. 

Radwan, a w hflairarfc śWk S * 
Sewenńk, Kdkndta. Uain, 
Bar. Dar 3ąk. ^: jak. Choć trsete 

pcjawia się •wnęce; Lmmyd k . jgmnt&sń ". 
cjC zp. h s rozo dobi'* ).ł£a — 

ZJt} Cborzewsic z KznrDWi Rncr «- 
łjć Popia wsjci z SoŁ Sta¬ 

nisław Wakntyiiwró i i żlmcrcTŁa. 

Można z tegc wy mącia: wmj-zaek. 
że są tc rezultaty teraz seaŁ^jsaej 
spec jarzac;: oraz rsrej 

swe; wad zlłe- . pcary za osią¬ 
gane l ę g ni yt fe w ©fceslo- 

zych fcia.sach. 75T rjrm kiieruizjrz po- 

■a r- —: *t~ „SC C.iF ■ ii.Fr?’ i tŁTŁCr.>1. 

Odnośnie samych startów miewa¬ 
ją się uwagi dotycząca; pofcony- 
wania trasy przez moó ele klas 
FSR. Zbyt dużo jeszcze dalekicb 
objazdów szczytowych bojek kłopo¬ 
tów z uruchamianiem silników, 
przestrzeganiem zachowania prawa 
drogi na wodzie i zderzeń z Deja¬ 
mi. Jeśli chce się być godnym part¬ 
nerem na zawodach między narodo¬ 
wych i nie mieć tam kłopot : w za 










Wielokrotni medaliści mgr i ni. Stanisław Radwan z Ka¬ 
towic (n w klasie F3-V) i Adam Napieraj (II w F3-E i III 
w F-3-V). 


Ekipa modelarzy województwa wrocławskiego, która w 
punktacji zespołowej zajęła V miejsce. 



najechanie na boję grozi żółta kart¬ 
ka, a za trzykrotne potrąceń.e bo: 
w tym samym biegu — kartka 
czerwona i wykluczenie trzeba 
zlikwidować te niedociągnięcia, 

INNE SPOSTRZEŻENIA 

W tegorocznych mistrzostwach 
klas F3 i SFR startowali przedsta¬ 
wiciele 19 województw ó ekipa 
GST z Drezna — poza konkursem). 
W sumie był ^^ćusBaśm i 9 

mechaników, a z nti awni i z to¬ 
warzyszącymi — 114 zszby. 

Warunki stworzone praca organi¬ 
zatorów przyczyniły saę w m o cznej 
mierze do pr zy je mn ej wAmmfpry 
— jej konsekwencją byt Irak pro¬ 
testów. Trzeba dodać, xe nie mieli 
oni żadnych podstaw do niezadowo¬ 
lenia. 

Niepokoi bardzo fakt oahm bwiia 
pewnej liczby silników ; zia ;akcs-: 
świec firmy Webra, które nie tylko 
były przyczyną wielu słabych star¬ 
tów, a nawet uszkodzęn.a silników 
To sygnały, które muszą być wy¬ 
korzystane przy warunkowaniu dal¬ 
szych zamówień z tej firmy. Stąd 
też prośba do modelarzy o zgłasza¬ 
nie do Zarządu Głównego LOK 
swoich krytycznych uwag na t em at 
zauważonych usterek i niedociąg¬ 
nięć zarówno silników, aparatury 
jak i części wyposażenia z firmy 
Webra. 

Analizę załączonych wyników po¬ 
zostawiam zainteresowanym tymi 
klasami. 


JAN MARCZAK 


Wyniki XXXH Mistrzostw 

Polski Modeli Pływających klas F-3 i 
w Wołowie 30.08—1.09.1985 r. 

FSR rozegranych 

Klasa F3 Stand, młodz. 

1. Piotr Lasota — Opole 

2. Mirosław Bartkowiak — Poznań 

3. Maciej Najder — Poznań 

132,38 pkt. 

130,80 „ 

127,12 „ 

Klasa F3 Stand, junior. 

1. Jan Kusz ppołe 

2. Tomasz Loba — Poznań 

3. Ma. ek Kryniewicz — Skierniewice 

135,40 „ NRP 
129,92 „ 

127,98 „ 

Klasa FE-3 jun. 

1. Tomasz Loba — Poznań 

2. Jan Kusz — Opole 

3. Mariusz Zachacz — Opole 

141,98 „ NRP 
141,68 „ 

139,58 „ 

Klasa F3-E sen. 

1. Jerzy Janicki — Opole 

2. Adam Napieraj — Bielsko-Biała 

143,64 „ NRP 
141,48 „ 


3. Adam Górnaś — Poznań 

136,38 „ 

Klasa F3-V jun. 

1. Tomasz Loba — Poznań 

2. Piotr Stolarek — Opole 

3. Leszek Martinus — Opole 

143,39 „ NRP 
141,60 „ 

137,58 „ 

Klasa F3-V sen. 

1. Jerzy Janicki — Opole 

2. Stanisław Radwan — Bielsko-Biała 

3. Adam Napieraj — Bielsko-Biała 

142,32 „ 

141,50 „ ' 

141,44 „ 

Klasa FSR-3,5 jun. 

1. Maciej Chorzewski — Katowice 

2. Artur Siwiński — Warszawa 

3. Adam Sewerniak — Wrocław 

50 okr. 34' 
42 łf 00' 
41 „ 00< 

Klasa FSR-3,5 sen. 

1. Cezary Kobiałka — Warszawa 

2. Romuald Popławski — Zielona Góra 

3. Ryszard Dziergwa — Wrocław 

52 „ 2V 

47 „ 09' 

46 „ 29' 

Klasa FSR-6,5 

1. Krzysztof Siwiński — Warszawa 

2. Ryszard Dziergwa — Wrocław 

3. Marek Wójcik — Warszawa 

65 „ 05' 

62 „ 13' 

61 „ 05' 

Klasa FSR-15 

1. Stanisław Walentynowicz — Katowice 

2. Andrzej Bąk — Katowice 

3. Marek Wójcik — Warszawa 

56 „ W 

55 „ 03' 

53 „ 09' 

Klasa „OPEN” — 

1. Maciej Szymański — Wrocław 

57 okr. 05' 

pocą konkursem 

2. Stanisław Walentynowicz — Katowice 

3. Ryszard Dziergwa — Wrocław 

56 „ 20' 
50 „ 03' 


WYNIKI PUNKTACJI PUCHAROWEJ 

I. O? cle — 300 pkt, 2. Katowice — 285 pkt 4* 85, 3. Warszawa — 285 pkt + 75, 4. Po- 
zt.it. — 2SC pkt, 5. Wrocław — 225 pkt, 6. Piotrków Trybunał. — 205 pkt, 7. Lęgni¬ 
om — i*o pkt, 8. Szczecin — 175 pkt, 9. Łódź — 175 pkt, 10. Gdańsk — 130 pkt, 

II. Góra — 110 pkt, 12. Skierniewice — 90 pkt, 13. Bielsko-Biała — 85 pkt, 
14. Włocławek — 85 pkt, 15. Bydgoszcz — 70 pkt, 16. Wałbrzych — 70 pkt, 17. Kiel¬ 
ce — 45 pkt. 18. Płock — 25 pkt, 19. Ostrołęka — 20 pkt. 


Andrzej Ciechański i Maciej Duchiński z Wrocławia przy 
uruchamianiu silnika modelu klasy FSR-3,5 



Zawodnik województwa szczecińskiego Andrzej Niestoro- 
wicz (z lewej) ze swym pomocnikiem przy modelu FSR-15, 













POMOCNICZE PĘDNIKI OKRĘTOWE 



Hyi, I, Uproszczony schemat podnoszoneJ kolumny manow- 



tunel w kadłubie statku, 



kyi- t Ziudi pracy kolumny manewrowo-napedowti wy- 
kerrystywanąj lako ster strumieniowy, i — pozycja pod- 
■Mm. funkcja ittru strumieniowego, 3 — pędnik epuss- 
csomy. funkcja kolumny manewrowo-napedowej, 


vn, PĘDNIKI WHITTĘ-OIDŁ 

Pędniki Whitt-Gill atanowią rodaine pędników 
cą tle od ptdnika wodnoodrzutowego, Stosowane 
dycznie i często bywają zaliczano do sterów strumienio¬ 
wych, lec* przez swą odmienna konatrukcje stanowią od¬ 
dzielną grupą. Aby omówić zasado działania pednJców Whi- 
te-Gili, naleiy wspomnieć o pędnikach woć 
zwanych tez pędnikami strumieniowymi lub 




Kyi. 3, Statek pośanUczo^ratowniczy „pourties Kiwi* 1 wy 
posatony w cztery podnoszone kolumny mantwrowo*nape« 
dows, 




Wy«t ś, Holownik serii „Janus" i dwiema niewciąganyn 
kolumnami manewrowo-napedowymit 


nys* i* Szkic prostego 
wlotowy, I — jsdn 
prowadnice strug 



l — 



Zasadą działań, i 
wody spod dna lal 
prędkością w 
runku rucha. 


towany 
dwu- — Sfci 

współosiowi* 



do ił~airzónezc kle¬ 
jem poprzez 

by typu Kapłana, w 

smi impeieremt. Woda zassana __ _ 

sie kanał wlotowy przechodzi przez zrazi 
w oraz specjalne prowadnice, których ee- 
Idowaaie ruchu wirowego strug wody, woda 
jest za rufą pnta stopniowo zwąza:aeą mą dy¬ 
sze zwana konfuzortm (rys. l), Zwetenie priekror- dyszy 
umoeawu zwiększanie prędkości strumienia na wylocie. 
Sterowanie jednostka wyposażoną w pędnik strugowodny 
mott odbywać sie trzema metodami, często notowanymi 
równolegle: 

— dysza wylotowi mote być mocowana przegubowo i ste¬ 
rowanie odbywa sie przez obrót dyny; 

— na wlocie strumienia wody mogą być zainstalowane 
specjalne klapy sterujące; 

— jednostka mott być wyposatona w klasyczne stery pro¬ 
filowe, 


dokończenie w nr, U/31 
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Samochód 
szybkiej 
pomocy 
lekarskiej 

(karetki 
pogotowia) 

DMnbulanee 
2000 

Firtna : Binz-Ambulance (RFN; 
jest małą fabryką, która specjalizu¬ 
je się w przebudowie samochodów 
osobowych, dostawczych, ciężaro¬ 
wych, autobusów na pojazdy dla 
służb medycznych. 

Samochód Mercedes Buu-Ajr.bu- 
lance 2000 jest przykładem kon¬ 
strukcji karetki, powstałej z mode¬ 
lu samochodu luksusowego. Taka 
kombinacja zapewnia choremu (ran¬ 
nemu) w maksymalnym stopniu 
ochroną przed dodatkowymi uraza¬ 
mi wynikającymi z szybkiej jazdy 
karetki. Stwarza również warunki 
umożliwiające przeprowadzenie pod¬ 
czas transportu koniecznych zabie¬ 
gów medycznych. 

Samochód powstał na podwoziach 
firmy Mercedes-Benz AG: 

— model 250 z silnikiem 6-cylin- 
drowym, gainikowym, o mo¬ 
cy 103 kW (DIN) o pojemności 
skokowej 2,525 dcm'. Koła 185 
HR 15, Rozstaw osi 3425 mm. 

— model 300 D z silnikiem 5-cy- 
lindrowym z zapłonem samo¬ 
czynnym o mocy 85 kW (DIN) 
o pojemności skokowej 2.M8 
dcm’, 

— model 240 D z silnikiem 4-cy- 
lindrowym z zapłonem samo¬ 
czynnym o mocy 53 kW (DIN) 
o pojemności skokowej 2,SM 
dcm*. 

Wyposażenie specjalne: odchyla¬ 
ne oparcie siedzenia kierowcy, od¬ 
chylane siedzenie dysponenta, aku¬ 
mulator o wiąkszej pojemności, 
urządzenia przeciwzakłóceniowe od¬ 
bioru radiowego i łączności radio¬ 
telefonicznej, układ kierowniczy z 
hydraulicznym wspomaganiem, 

W firmie Binz-Ambulance pod¬ 
wozie jest zabudowane całkowicie 
stalowym nadwoziem, malowane la¬ 
kierem koloru kości słoniowej oraz 
zabezpieczane antykorozyjnie, 

OPIS WYPOSAŻENIA 
SAMOCHODU 

Kabina kierowcy 

Koto zapasowe znajduje się za 
iiećzaeuem dysponenta. Pokrowiec 
z imitacji skóry zakrywa górną 
część koła. Siedzenia kierowcy l 
dysponenta mają futrzane pokrow¬ 
ce. Na drzwiach kabiny kierowcy 


są zamykane teczki na 
dokumenty. Między siedzeniami, pod 
śeteną działową (przegrodą), w sto¬ 
jaku, znajduje się ręczna lampa z 
ih—Mcwm. za lampą do ściany 
przymocowana jest ręczna gaśnica 
tetrowa 2 kg. 

Na g e zagród ii o pod oknem przy¬ 
mocowane za: łom, składana łopata, 
topór, nożyce do cięcia blachy, pa- 
•ow bezpieczeństwa i skóry. 

Zewaątnae wyposażenie nadwozia 

— panel a wewnętrznym pod¬ 
świetleniem napisu osadzony jest 
w płacie dachu nad przednią szybą; 

— pas szerokości 15 om malowa¬ 
ny wokół dachu czerwoną farbą 
odblaskową; 

— pas malowany czerwoną farbą 
odblaskowa na obu bokach nadwo¬ 
zia (nad listwą ozdobną); 

— znaki firmowe naniesione są 
na słupkach za drzwiami kabiny 
kierowcy oraz na tylnej szybie w 
dolnym lewym rogu; 

— dwie halogenowe, wielkowy¬ 
miarowe lampy błyskowe (niebies¬ 
kie) z kontrolkami na desce roz¬ 
dzielczej kierowcy; 

— specjalny dwutonowy sygnał 
akustyczny z urządzeniem antyza- 
kłóceniowym; 

— urządzenie kontrolujące ciśnie¬ 
nie w oponach przednich kół za¬ 
montowane w błotnikach nad koła¬ 
mi 

Przedzie] »* ni urny 

Przegroda oddzielająca szczelnie kabi- 
n« cd przedziału sanitarnego, wyposa¬ 
żona jest w rossuwana okno. Na prze¬ 
grodzie z lew*: strony znajduje ale od¬ 
chylane siedzenie. oparcie l zagłówek. 
Siedzenie wypoeeTone jeet w dwupunk- 
towy bezwładnościowy pas bezpieczeń¬ 
stwa, Spód przegrody osłonięty jest bla¬ 
cha aluminiową. Ogrzewanie przadzlalu 
sanitarnego — wodne z wentylatorem. 
Dwoje drzwi bocznych. Podłoga wyłojo¬ 
na jest tworzywem PWX, co zapewnia 
łatwość w utrzymaniu czystości. 

Z prawej atrwny przedziału umocowa¬ 
no totoł-noeze, który atutyć mota do 
transportu chorego w poloieniu siedzą¬ 
cym lub leśąoym. (z ciągłą regulacja), 
a. po odwróceniu Kierunku ustawienia 
ułatwia personelowi obsługa pacjenta, 
Potel-noaze jest wyposażony w ś nie 
klarowane kółka, składany podnóżek, 
zagłówek oraz w trzypunktowy bezwład¬ 
nościowy pas bezpieczeństwa. 

Tapicerka wszystkich siedzeń wyko¬ 
nane jest z plsnkl 1 pokryta naturalna 
skóra, szyby w oknach bocznych na 
W wysokości pokryte są matową łoiła. 


Wszystkie elementy obsługowe mają 
oznaczenia symboliczne. Ne lewych 
drzwiach przymooowana jeat samykana 
teczka z wypoeatenicm medycznym. 

Nad oknem przegrody znajduje idą 
schowek (nad kabiną kierowcy) zamy¬ 
kany Jednoczęściową klapą. 

w dachu zamontowany jeat elektrycz¬ 
ny nawlewno-wywietreny wentylator, 
kombinowany z sulltowa lampą o re¬ 
gulowanym oświetleniu. Z lewej strony 
nad oknem lampa , oświetleniowa <ł W). 
Urządzenia umożliwiające wyniesienie 
radiostacji poza samochód, urządzenie 
ostrzegawcze z dwiema migającymi lam¬ 
pami (słutą one do oznaczenia miejsca 
wypadku). Dodatkowa lampa oświetle¬ 
niowa włączająca atę po podniesieniu 
tylnej klepy nadwozia. 

Nosie 

Nosze, wykonane z metali lekkich, 
umożliwiają łatwe nietółow* posługiwa¬ 
nie ale nimi (składane). Wypoaatone są 
w szereg urządzeń pozwalających na re¬ 
gulację kąta pochylenia (do leczenia 
»*oku metoda Trendeienburga) z miejsca 
sanitariusza lub lekarza. Ustawiane są 
na płattormowym urządzaniu kierują¬ 
cym i ustalającym na lewej stronie po¬ 
dłogi przedziału sanitarnego, Pozą tym 
nosze wyposotone sa w cztery nie kie¬ 
rowane gumowe koła, podpory, podnó¬ 
żek, zagłówek, regulacje stopniową po¬ 
chylenia oparcia, pat wiatacy na wy¬ 
sokości brzucha z szybko działającym 
zamkiem, pasy bezpieczeństwa do moco¬ 
wania rak i nóg. 

Powitała wyposażenia znajdujące się w 
różnych schowkach (w drzwiach, szaf¬ 
kach l torbach): 

— oprzyrządowanie lekarze, 

— oprzyrządowanie do sztucznego od¬ 
dychania (« butle tlenowe po 11 każda). 

— urządzenie do udrotniania dróg od¬ 
dechowych, 

— oprzyrządowanie do sebiegów trans¬ 
fuzji, 

— przenośną apteczka z medykamen¬ 
tami. 

Przyszły utytkownlk mole zamówić 
rótne warianty oferowanego wyposaże¬ 
nia. np.: 

— niebieskie halogenowe lempy błye- 
kowe — w liczbie od 1 do 4 ust., roz¬ 
mieszczone zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, 

— malowanie — z czerwonymi pasami 
lub bez. z większymi czerwonymi płasz¬ 
czyznami. Kolor zasadniczy może byó 
inny. np. Wały, aeledynowy, jasnoszary, 

— sygnały akustyczne — mogą. byó za¬ 
montowane na daohu lub pod maską 
■Unika, 

— zamiast podświetlonego panelu z 
napisem może być założona lampa z na¬ 
malowanym czerwonym krzyżem lub 
pćłkslętycem, 

— drzwi lewe mogą być nie otwierane, 
wćwczaz na nich jezt zabudowana szaf¬ 
ka mieszczącą różne wypozsżenle me¬ 
dyczne. 

S, DRĄZKJIIWICZ 


MOPKUAWK 

8T 








Linią przerywaną oznaczono 
wysokie drzwi oraz pokrywą 
wlewu paliwa znajdujące 
sią na prawym boku 
nadwozia. 
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%* chwilt Ju* itart. w bokiie iawodnlk 
•kipy polskiej, Gerard Gawlica, 


To wialni* ten start pozwolił Piotrowi 
Jopkowi na mtafcowienie nowego rtkor. 
nu Polaki. 


ciąg dalszy gt atr. 3 


Brak jednak ekip z innych krajów, 
w tym układzie gwarantował nam 
i tak już drugie miejsce zespołowe 
w spotkaniu, jako ekipie zagranicz¬ 
nej, 

Zawody rozgrywano przez dwa 
dni tj» 31.08 i i.09,85 na torze Mos¬ 


kiewskiego Klubu Modelarzy Samo¬ 
chodowych DOSAAI usytuowanym 
w Parku lz.T^.iow>x:m w Rejonie 
Pierwomajskum rma*to Moskwy, 

Analizując wyru*. zawodow spisane z 
wydanego na nuejecu kom unikatu moż¬ 
na by stwierdzić it znowu nie to. Ze 
znowu na ostatni er. nuejacach za wyjąt¬ 
kiem Piotra Jopie*. *tory by i przed¬ 
ostatni w swoje: *Uste. Me chyba tak 


W kiesie X (modele s silnikami do i.* cm 1 ) startowało 3 zawodników z nastę¬ 
pującymi wynikami: 

i, Borys Afanasjew ZSRR ekipa II rezultat 334,819 *m*. 

3, AnatoUj Miedwiediew ZSRR ekipa I — 333,5*4 kmTr. 

3, Aleksander Karpuzikow ZSRR — 338,358 kmflt 

4, Nikołaj Antonow ZSRR — 334,m km/h 

5, Wladymir Krigier ZSRR - 318,846 km/h 

S, Mirosław Balcerowie* polska — m.fW kra/h 
W klasie U (modele * silnikami do 3,3 cm') startowało I zawodników % nastę¬ 
pującymi wynikami; 

l. Wladymir Dorfman ZSRR ekipa ii — 259.740 km/h 
3, Wladymir Maslonkin ZSRR - 258.446 km/h 

3. Oarnik Mosijon ZSRR - 351,503 km/u 

4 , Jurij Rem*ik ZSRR ekipa l - 246,05« km/n 
eksiej Orebionka ZSRR — 344,233 km/h 

ZSRR — 339,904 kmto 
- - 333,078 km/h 
318,379 km/h 

W klasie Uf (modele s silnikami do 1,8 cm 1 ) startowało 9 zawodników z nastę¬ 
pującymi wynikami; 

i, Jaak Ringmiae ZSRR ekipa I — MU433 km/h 
3. Igor Draczenko ZSRR — 374,348 km/h 

3, Wiaczesław Kapłonów ZSRR — 389,908 km/h 

4. Sergiej Sołdatow ZSRR ekipa II — 288,179 km/h 
V3, Witalij Bojko ZSRR 388,338 km/h 

«. Dawid KabiacUldze ZSRR — 283,988 km/h 

7. Władymir Jakubowicz ZSRR — 285,718 kro/h 

8, Gerard Gawlica Polska — 334,833 km/h 

W klasie IV (modele z silnikami do *0,0 cm') startowało 7 zawodników z nastą- 
Tfi.- - - 


8. Alek 


n 


L acymi wyni 
•wgienij Rt 


kami; 

udniew ZSRR ekipa l — 389,401 km.1t 


R ekipa 

3 , Konstantyn Purso zsrr — 287,833 km/h 

3 , Wiaczesław Solowiow ZSRR - 387,173 km/h 

4, Wiktor Gierasimow ZSRR ekipa Tl - 2M.578 km/h 

5 , Sergiej Odamow ZSRR — 380,242 km/h 

6 , Piotr ^opek, Polska — 370,398 km/h 

7, Wiktor Biełousow ZSRR — 383,234 km/h 



Zawodnik radziecki Witalij Bojko ze 
swoim modelem, Ten sympatyczny spor* 
“ wiele 


towie 


Na ,. 

nicy radzitcc 


„długodystansowcy", 
ccy startujący na dyi 
3000 i 2000 metrów. 


Zdjącłat B. 




nie Jeet. Zawodnicy rajt 
tych osiągnęli mebywalr 
by)o tu naturalnie rymty e 
podobnvcn wyników jak _ 
dzieccy. Nie było 1 imnaliir t 
wodu. te nie d or o wy oiiSay Im u - 
kością *Um kow « * : • ^ cagaoowo 

um ic jętnoscizm; Ds-igc .reny# wr v 

dobrym sonetem w 
Uczącymi ne 
polskiej l światowe* 
zawodach i torach dały 

dzieckim szanse uv _ - 

ścisłej czołówce iw.a;owe; 

Wyjechaliśmy na ie 

młoda a jakie jednak _ 

role dobrze przy gotowana Tc fakt. ?e 
ustępowaliśmy gosaodarasa afta ta nie 

wstyd przecie* przezrysi; 1 
Ewidentnym sukcesem es: r 

zawodach tych ustanowią 
przez naszych zawodników m ;rrv 
rekordy Polski. Zaliczyli w 
w klasie II — Wojciech Ba ■ laghlwi 
318,579 km/li, a wiec kp a mi o okaAo 
4 kmdr od dotychczasowe*:; 

w klasie III — Gerard Gawtira wyro¬ 
kiem. 234,833 km Ti a wice kpajm o 

około 8 km/h Od dotychczasowego 
W klasie IV — Piotr Jopek wymkaem 
370,393 km/h, a wiec lepaeym o około 
8 km/h od dotychczasowego 
Z takimi efektami r..e wracalŁiEay 
dawno do kraju z tego rodzaju aa wodo m . 
Do sukcesu tego należy doherre rów¬ 
nia* drugie miejsce drużynowa nie- wy¬ 
walczone wynikami ale liczące s.e na¬ 
leżne nam z tytułu ustaleń międzynaro¬ 
dowych obowiązujących w 
dola nikim, 

Osobiście uważam, *e trzeba 
stać dobra passe czołowy cn naozvch 
zawodników, Aby urealnić uch dalsr' 
rozwój i stworzyć im szanse walki r.aie- 
*y szybko pomyśleć i zakup.c ci a nich 
silniki z prawdziwego zdarzeń* tj *e- 
kie na jakich startują dz-* iic*acv s.e 
zawodnicy klasy europejskie; Umraaam. 
Ze w pełni na to zasługuj* 

Uważam. Ze sprawa zaopatrzenia .Ka¬ 
dry w sprzęt wyczynów- mon 
na jednym z najbliższych sorifdrtn 
Podkomisji Sportowej i Koi*m& Mode¬ 
larstwa ZG DOK. Najwow> nas is*. 
zacząć na ten temat myśleć racjonalne 
alt* zgodnie z duchem nuą który mc 
stoi przecież w miejacu 
do przodu. 

Zawody prowadziła K 
ska na ćzela z sędzia 
związkowej Wiktorem 
o ją zastępcy SG 
Konstantin Turbabo 
go-informatora, od 
zależy jeśli rliodzi 1 
dzenie zawodów 
dziecki działacz 
Dragunow z Moakwy 
pisząc o saw 
wspomnieć o 
mocy, jaka 
szego pobytu 
zatorzy za’ 

Mieszka U*rr y w 

kijowska; \ 
dawno 
gwarem 
u 

walu 



dworcu zegna;, na 
ciele — organizatorzy » 

Za nami pozoeteia 
U4my 1 niej bogataa o 
nia aportowe . ontsmiacrpc 00 * 0 * 1 *- 
wiajgc przyjaciół, z którymi przyjdzie 
nam napewr.o spotkać ct >e*zc*e nie¬ 
raz z okazji organizowanych zawodów 
sportowych 

B. GABRYSIAK 









Nasza 

biblioteczka 

MODELE KARTONOWE 
WAGONÓW I LOKOMOTYW 

Znany popularyzator modelarstwa ko¬ 
lejowego, autor licznych książek * tej 
dżiedziny mgr tnź. Tadeuwz Dąbrowski /. 
Warszawy, napisał ciekawą książkę pt. 
„Modele kar tortowe wagonów i loko¬ 
motyw”, Książką przaznaczona jest dla 
młodzieży 1 poświecona projektowaniu 
i budowie kartonowych modeli pocią¬ 
gów, Autor na początku zapoznaje czy¬ 
telnika z właściwościami kartonu, jako 
głównego tworzywa, z którego będą bu¬ 
dowane modele pociągów, Z rozdziału 
tego np, dowiadujemy się, te podło¬ 
ga wagonu wykonana nawet z grube] 
tektury wygnie ale, ale podłoga akie jo- 
na z 3 warstw kartonu bodzie o wiele 
sztywniejsza, pisze te* o układzie wic- 
klen w arkuszach kartonu które nu;. 
Istotny wpływ na kształtów a rua brył 
tego tworzywa. Wskazuje literaturą, we¬ 
dług której można opracować i 
ski© rysunki warsztatowe oraz _ 
jak należy urządzić modelarnie w 
mu”, 


KsiąZka została ułosona w ter. 

Ze trudności wykonywania modeli w 
stopniowane. Autor najpierw om iw, a 
sposoby wykonywania najprostszych mo¬ 
deli sylwetkowych pociągów, przecho¬ 
dząc następnie do kontenerów, wagonow 
dwuosiowych, chłodni, wagonów cztero- 
osiowych, wagonów osobowych a kończy 
na skomplikowanych w budowie mode¬ 
li lokomotyw elektrycznych i parowo¬ 
zów, W treści książki znajdują sie lek¬ 
cje, w których autor pragnie wyjaśnić 
czytelnikowi trudniejsze i specyficzne 

J iroblemy z dziedziny modelarstwa kolc¬ 
owego np, z lekcji pierwszej dowiemy 
sic o podziałkach i wielkościach mode¬ 
li kolejowych, z trzeciej o rysowaniu 
modeli z fotografii, a juz z 28 lekcji o 
rysowaniu siatek z brył, Wszystkie roz¬ 
działy 1 lekcje zilustrowane zostały lic*-> 
nymi doskonale narysowanymi rysunka¬ 
mi oraz dobrze dobranymi fotografiami 
wagonów i lokomotyw. 

W ostatnim 12 rozdziale autor pisze 
jak ożywić model z kartonu przez 
oświetlenie i napęd. 

KsiąZka przeznaczona jest w zasadsie 
dla młodzieży, która pragnie uprawiać 
modelarstwo kolejowe. Z pewnością ko¬ 
rzystać z niej beda równie* dorośli, któ¬ 
rzy znajdą w niej wiele ciekawych wska¬ 
zówek odnośnie budowy modeli kolejo¬ 
wych we własnym zakresie od podstaw. 

Tę dobrze opracowaną książką pole¬ 
camy wszystkim modelarzom kolejowym. 

Tadeusz Dąbrowski. Modele kartono¬ 
wych wagonów i lokomotyw. Wydawnic¬ 
twa Komunikacji i Łączności IMS, For¬ 
mat Aś« Objętość 108 itr, Nakład tom 
ega. Cena ISO zł, 


„MODELARZ” POMAGA 


Grzegorz żywiecki — ul. XX-leeia 
PRL 3/88, 70-2T8 Ustka — woj. słup¬ 
skie — poszukuje „Małego Modelarza 1 ’: 
l, 8, 7-4, 11—12/10, 12/81, 8/82, 8/84 ora* 
„Planów Modelarskich'’: 88, 80, 90. W za¬ 
mian oferuje „Małego Modelarza”: 4—8, 
oraz „Młodego Technika” z lat 1883—84, 
plakaty polskich i zagranicznych zespo¬ 
łów, plakaty z filmów „Wilciyca” i „Ka¬ 
rate po polsku 1 ’ lub zapłset gotówką. 

Tomasz Zieliński — ul. Handiows 3/13, 
89—418 bośno, woj. bydgoskie — poszu¬ 
kuje planów modelarskich z samolo¬ 

tami: ,,»pitfire”, „Hurrlcane”, „Mus¬ 
tang”, „Jak-r*. za które zapłaci gotów¬ 
ką. 

Stambrewiklj tftrgiej — Komsomol- 
skśj prospekt 34/4, miasto Nowotrojuk 

CL Orl en burska ja oblani., 46*383 ZSRR - 
poaxu*-;e — i zbiera modele motocykli, 
•^raochoćów i samolotów, a także cza¬ 
sopisma „Skrzydlata Polska”, „Mały 
ModtUrc”, „Modelarz”, „Plany Mode- 
.arsice", „Tygrysy”, TSiU, TliA, farb 
,,Humbrol’ r oraz katalogi firm 
-Mgtefcboar, „Humbroi”, „Alrfix” t „Be- 
Wj" ..NowoFrog”. W zamian propo¬ 
nuje modele samolotów X samochodów, 
czaaopLsma ..ModeUst-Konstruktor”, „Ju* 
ajl ;achmk”, „Technika moiodioży”, 

„Nauka . tyzń” i „z* ruliom”, a także 
aaor.wo planów i rysunków: samolo¬ 
tów. ——ch o d ów, lokomotyw spallno- 
wych ; elektrycznych, rakiet ii czołgów. 

A»ón«, Nowicki — ul, l Maja 
187,11. u* m Opole — poszukuje „Małego 
Modeitrc* : K 12/61, 4/92, 2, 7-8/88, 
8/rr 6 w i—i, T/78. Do wymiany ofe¬ 
ruje Małego Modelarza”; 5/03, U/68, 4-, 

-VT8, 4. 1-4TT. 3—3/78, 1, 11-18/79, 4, 9, 
8, 7—4, i*, u—13/89 l wssystkie z pozo¬ 
stałych lat, 

Konrad Wojeieehowiki — Osiedle 
XXX-lecia PRL U/14 84-000 Kościan - 
posiada do odstąpienia „Małego Modela¬ 
rza”. 3/88. 7/13, I. 9/83. 11-12/83, 1-2/84, 
3/84, 4—8/14 oraz modele kartonowe sa¬ 
molotów Ła-7 1 Avta 8-99. w zamian 
pragnie otrzymać Plany Modelarskie”: 

l ~ łm - 

Paweł Paehllń*ki — ul. Sienkiewicza 

8, 74-800 Pyrzyce, woj, ssczecińikie — 
posiądą do odstąpienia „Małego Mode¬ 
larza”: 1, a, 3, 4, 0, 6, 7, I, 8, 10 , 11 * 
13/08 1, 2, 3, 8< 10, IL 12/78, I 2, 3, 4, 
5, 8, 7 8, 9, 10, 11. 13/75, 1, 3. 3, 4, 5, 8, 
7, 8, 9, 10, 11, 12/75, 1, 2, 3. 4, 8, 0, 7, 
I, 0, 10, li, 11/78, 1, 2, 3, 4, 8, 8, 7, I, 

9, 10/77, 1, 2, 3, 4, 8, 8, 7, I. 9, 10, 
U/80, l, 4, 5, 7, 8, 11, 12/82. W zamian 
pragnie otrzymać „Plany Modelarskie” 
okrętów historycznych z XVI—XVIII w, 
oraz książki o budowie starych okrętów 
lub gotówkę, odpowie na każdy Ust. 

Andrzej Trussyńskl — ul. Przodowni¬ 
ków Pracy l, 72-300 Nowogard. Posiada 
do wymiany silnik żarowy „Webra” — 


10 cm* dotarty ze śmigłem drewnianym 
280/180 4* dwie świece żarowe 1,8 V, za 
nasadkę strugarkę PRTn-008 i sprężarkę 
PRZp-55 firmy CELMA EMA-COMBI, 

Henryk Karpiński — ul, Gospody 14H 
m. 1, 80-340 Gdynia-OUwa — poszukuje 
„Małego Modelarza”: 2/78, i—£ 4—1, 
$(!£' 3° w yhUany oferuje „Modelarza”: 
0/77, 5/84, radzieckie pismo modelarskie 
„Modelist Konstruktor”; 1/85, książki * 
serii „Żółty tygrys”; 3-8/81. Odpowią 
na każdy Ust po ząlączeniu znaczka 
pocztowego. i 

Tomasz Lscskowskl ~ ul. Tetmajera 
4a/0, 83-110 Tczew — posiada do od¬ 
stąpienia wiertarkę elektryczną dwu- 

celmy typ: PR ^ r P roaukc tt 

Mirosław Pilarski — ul, Kępa 1, 
87*800 Rypin — posiada do odstąpienia 
aparaturę zdalnego sterowania modeU 
Pilot 4M, książki „Miniaturowe lotni¬ 
ctwo”, „ABC miniaturowego lotnictwa”, 
„Latające modele wyczynowe na uwię¬ 
zi”, „Polskie konstrukcje lotnicze 
1193—1939” Sra* „Plany Modelarskio”. 
Na odpowiedź prosi o przesłanie znacz¬ 
ka pocztowego, 

Dariusz Kulik — ul. Gagarina tl/83 
m. 86, 80-000 Radom — posiada do od¬ 
stąpienia książki; „Miniaturowe lotni¬ 
ctwo” — w, Sehier, „Sekrety modeli! 
swobodnie latających z napędem silni¬ 
kowym” — K. Łapiński, „Modele halo¬ 
we z napędem gumowym” — E. Ciapa- 
ła, K. Czechowski, „Latające skrzydła 
klasy FlA” - j, Kapkowskl, Modelarza 
CSRS: 1. I. 11, 13/81, l, 3, 4, 0, 8, I, 
9/82, 1, 4. 9/83, 1/84, „Modelarza”: 9/89, 9, 
10, U/74, 4, 8, 7, U/75, 8/76, 8, 8, 7, f, 
10, 13/77, l, 3, 3, 4, 8, 7, 8, 9, 10, 11, 
13/78, 1, 2, 3, 4, 8, 7, J, 10, U-12/79, 1, 
2, 3, 4, 5, I, 7-8, 9/80, 8, 3, 4, 8, 8, 
7-8, 9, 10, U, 13/81, 1, 1, 3, 4, 6, 8, 7; 
8/83, Cały rocznik 1983, Za co pragnie 
otrzymać silnik elektryczny MABUCHI 
RS 380 lub NORTHROP NOM RC, Odpo¬ 
wie na każdy Ust po przesłaniu znaczka 
pocztowego. 

Mirosław Sulima — ul. Wesoła «, 
08-400 Otwock — poszukuje książek 
L. Wiśniewskiego z serii „Modelarstwo 
kolejowe”, za które oferuje Lok, BR-244 

S I) oraz „Małego Modelarza” i „Mode- 
rza”, 

Roman Olenluk — ul. Bałkańska 9/124, 
85-107 Bydgoszcz — posiada do odstą¬ 
pienia „Plany Modelarskie": statków 
historycznych „MAYFLOWER” 1 „SMOK” 
oraz numery: 88, 93, 107, 108, 113, 117. 

Roman Muraczewski — ul. Fredry 18 
m. 83, 87-800 Włocławek — potiada do 
wymiany: roczniki „Skrzydlatej Polski 
z lat 1968, 69, 70, 71, 73, 74, 79, 81, 82, 
33, roczniki „Modelarza” * lat: 1874, 
1878, 79, 80, 81, 82, 83, za które pragnie 
otrzymać „Małego Modelarza’* z wy¬ 
cinkami samolotów. 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 
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Warunki prenumeraty: 

1) dla o»0h i 

1 pOZGSUi 

numeratę 
RBW “ 

2) dla osób 

zamieszkałe' w mUłiaciT— zledńbaeh o’ddxlaliw BSW „Pra aa — K«lą*ka -i Ruch",' opłacaj* prenumerat* . , 1 _- 

urz*dach pocztowych nadawozo-oddawczyeh włałciwych dla mtejaea zamlemkimU menumarafpra. Wpłaty dokonuj* uty- 
wając „blankietu wpUty" na rachunek bankowy: miejscowego oddziału RSW „Praza—K»l* tka—Ruch", 




Cena prenumeraty: kwart. 130 zł, póiroczn. 340 zł, rocznie 480 zł. 

Terminy proyjmo- - ---—*““ ■*“ ■*“' 

oraz cały rok na _ 

lony tylko ca podaniem 

Nakład 50 000 egz. Zam. TOM. N-30. 
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WYSTAWA STANISŁAWA ŻURADA 

Znany modelarz Stanisław Zurad z Wrocławia urządził już kilka wystaw 
malarskich poza granicami kraju* Ostatnio wystawił obrazy w Frled- 
richshafen — RFN podczas Międzynarodowej Wystawy Lotniczej Aero * 85, 
na której oprócz obrazów rodzajowych, znalazły się również obrazy o te¬ 
matyce modelarskiej. 

Wśród modeli samolotów zgromadzonych na wystawie Aero * 85, ekspo¬ 
nowany był również duży model polskiego samolotu PZL „Wilga”. 


• ■ ■. - 
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WICEMISTRZ PAŃSTW SOCJALISTYCZNYCH 






MODEL 

LOTNISKOWCA 


Rewelacją ostatnich mistrzostw Polski modeli pływających był start w klasie 
F7 Janusza Fabera z Bielska-Białej, który przedstawił model lotniskowca, z któ¬ 
rego pokładu startowały samoloty. Na okręcie podnoszone były pomosty podają¬ 
ce samoloty z hangaru na pokład. Model dysponował też całą gamą sygnałów, 
i odpalał rakiety. 

Fot. A. Baliński 




Krzysztof Różycki 
z Poznania ze swoim 
modelem, którym na 
Mistrzostwach Państw 
Socjalistycznych 
w Erfurcie — NRD 
(21—27.05.1985) zdobył 
tytuł drugiego 
wicemistrza w klasie FIB. 

Fot. S. Kubit 
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